Depesze IV Grodzkiego Zjazdu - 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Do 


Generalissimusa Józefa Stalina. 


5 'Moskwa-Kreml 


DROGI TOWARZYSZU! 


Imię Twoje 


nierozdzielnie 


wiąże się w sercach 


1 umysłach całego narodu polskiego z dwukrotnym za 
życia naszego pokolenia wyzwoleniem naszej ojczyzny. 

Imię Twoje jest symbolem i natchnianiem do walki 
. O utrwalenie pokoju, o szczęśliwą i jasną przyszłość lu- 


| dów. 


i Z czcią i miłością wymawiają Twe imię włókniarze 


Czerwonej Łodzi. Ty, 


Drogi Towarzyszu wraz z na- 


rodami Związku Radzieckiego pomogłeś w odbudowie 

naszego kraju. Dzięki Tobie w naszych zakładach pra- 

cują nowoczesma maszyny radzieckie, poznajemy zdoby= 

„cze kultury radzieckiej, uczymy się na doświadczeniach 
ludzi radzieckich. Dzięki przyjaźni i pomocy Związku 

Radzieckiego budujemy naszą szczęśliwą przyszłość. 
Przyrzekamy Ci, że w dalszej naszej pracy i walce 
o utrwalenie pokoju przyświecać nam będą Twoje wielkie 


wskazania. 
Do 


My, członkowie TPP-R, 


14 Prezydenta RP ob. Bolesława Bieruta 


W arszawa-Belweder 


kierujemy się w naszej pra- 


cy Twoimi wskazaniami: Przyjaźń, pomoc i przykład 
Związku Radzieckiego są źródłem naszych zwycięstw. 

Dzięki Twoim wskazaniom przenieśliśmy do naszych 
zakładów pracy najlepsze metody ludzi radzieckich, inż. 
Kowalewa, Lidii Korabielnikowej, Żandarowej, inż. Fro- 
łowa, Czutkicha i wielu innych. Współzawodnicząc o jak 


najlepsze wyniki 


j w budowie naszej ludowej ojczyzny, 
opieramy się na osiągnięciach stachanowców. 
OBYWATELU PREZYDENCIE! Dziękujemy 


Tobie ' 


| osobiście i Rządowi naszemu za konsekwentnie prowadzo- 


ną politykę, dzięki której 


zacieśniamy coraz bardziej 


przyjacielskie stosunki z narodami Związku Radzieckie- 
go, gwarantujące nam suwerenność, niepodległość i peł- 


ny rozkwit kraju, 


Przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezydencie, że w dal- 
szym ciągu będziemy pogłębiać wiadomości o Związku 
Radzieckim, stosować najlepsze metody pracy, korzystać 
z dóbr kulturalnych i brać przykład w budowie naszej 
socjalistycznej ojczyzny z historii Wszechzwiązkowej Ko- 

, munistycznej Partii (bolszewików). 5 


Przesyłając Ci, 


w przeddzień 60 rocznicy Twoich 


urodzin, serdeczne życzenia długiego zycia dla dobra na- 
' rodu, przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezydencie, utrwalać 


przyjaźń z narodami ZSRR. 


Ponad 350 tys. ludzi pracy 


skorzysta z wczasów w sezonie letnim! 


WARSZAWA (PAP).W ro- 
"ku bieżącym ponad 350 tysię- 
cy ludzi pracy skorzysta w 
sezonie letnim z wczasów w 
ośrodkach FWP. 


Po raz pierwszy oprócz 
wczasów turystycznych . na 
statku „Bałtyk* czynne będą 
tzw. wczasy na morzu, które 
zorganizowane zostaną na 
morskim statku „Panna Wod- 
na“, 


Wezasy turystyczne, rowe- 
rowe, żeglarskie itp. zapew- 
nią oprócz poznania najpięk- 
niejszych miejscowości nasze- 
go kraju, możliwość zdrowe- 
go wypoczynku. 

Przygotowania do przyjęcia 
pierwszych letnich turnusów 
są już na ukończeniu. Wiele 
domów wczasowych podda- 


nych zostało remontom, w 
większości: odnowiono wnę- 
trza, 


André Wurmser. w Warszawie 


Do Warszawy, na uroczystości związane z obchodem 


150 rocznicy urodzin Wiktora 
Wurmser, jeden z bohaterów paryskiego procesu 


Hugo, przybył , Andre 


„Mię- 


dzynarodówki Zdrajców" oraz literat francuski Pierre 
Abraham. 


NA ZDJĘCIU: Przybyłych 


gości witali na lotnisku: 


' przedstawiciel Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


Trepczyński oraz przedstawiciele 


Związku Literatów 


Polskich. 


———- — 


CAF fot. Żygm. Wdowiński 


IA, r 


JEC 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


S ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


NR 84 — ROK VIII 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 7 KWIETNIA 1952 ROKU 


CENA 10 GR 


= Symbol niezłomnej przyjaźni dwóch bratnich narodów 


28-30 piętrowy Pałac Kultury i Nauki 
-dar ZSRR dla bohaterskiej Warszawy 


Umowa między Rządem RP a Rządem ZSRR 


WARSZAWA (PAP). 5 kwietnia 1952 r. w Warszawie w obecności Prezydenta 


Rzeczypospolitej Polskiej podpisana została umowa między Rządem Rzeczypospolitej 
Polskiej i Rządem Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich o budowie wyso- 


kościowego gmachu — Pałac Kultury i Nauki w Warszawie. Umowę podpisali: z ' 


upoważnienia Rządu Rzeczypospolitej Polskiej — Prezes Rady Ministrów J. Cyran- 
kiewicz, a z upoważnienia Rządu ZSRR — Ambasador nadzwyczajny i pełnomocny 


A. A. Sobolew. 


Zgodnie z podpisaną umową, Rząd ZSRR zbuduje w Warszawie siłami i środ- 
kami Związku Radzieckiego wysokościowy 28-30 piętrowy gmach Pałacu Kultury 
i Nauki, w którym, w myśl życzenia Rządu Polskiego, znajdą swą siedzibę: Polska 
Akademia Nauk, Towarzystwo Wiedzy Puwszechnej, kulturalno - oświatowe organi- 
zacje młodzieżowe, Muzeum Przemysłu i Techniki, sale wystawowe, sala kongreso- 
wa, sala teatralna i koncertowa oraz kino. 


Koszty związane z budową Pałacu Kultury i Nauki bierze na siebie Rząd 


Związku Radzieckiego. 


W budowie gmachu, który będzie wznoszony przez radzieckich robotników, 


inżynierów i techników, wezmą udział również volscy robotnicy, 


technicy. 


Przemówienie 


Po złożeniu podpisówfjprezes 
Rady Ministrów J. CyMnkie- 
wicz powiedział co następuje: 


OBYWATELU PREZYDEN- 
CIE! 


PANIE AMBASADORZE! 
Uczestniczymy dziś przy pod- 
pisaniu umowy między Rzą- 
dem Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich a Rzą- 
dem Rzeczypospolitej Polskiej 
— umowy szczególnego cha- 
rakteru — aktu, który mówi o 
szlachetnym darze Związku 
Radzieckiego dla naszej stoli- 
cy — dla Polski Ludowej — 
dla narodu polskiego. 

Dar ten, to piękny symbol 
braterskiej pomocy, jakiej 
stale we wszystkich  dziedzi- 
nach naszego życia doznaje 
Polska Ludowa ze strony 
Związku Radzieckiego — dar 
ten, to piękne zacieśnienie 
stosunków nowego typu. mię- 
dzy Polską a Związkiem Ra- 
dzieckim, o których mówił 
wielki przyjaciel narodu pol- 
skiego, towarzysz Stalin, przy 
podpisaniu paktu przyjaźni i 
wzajemnej pomocy w roku 
1945, "To piękna manifestacja 
epoki wieczystej przyjaźni, w 
którą weszły nasze narody — 
przyjażni, opartej na fakcie 
wyzwolenia Polski przez Zwią- 
zek Radziecki, na wspólnym 
interesie obrony pokoju i bu- 
downictwa pokojowego, na 
wspólności ideałów  społecz- 
nych, budowania ustroju spra- 


Przemówienie 


W odpowiedzi ambasador A. 
A. Sobolew zaznaczył: 
Pozwoli Pan, Panie Premie- 
rze, że podziękuję za wyrazy 
przyjaznych uczuć w stosun- 
ku do Związku Radzieckiego. 
Podzielam w całej pełni 
Pańską opinię o wielkim zna- 
czeniu, jakie mieć będzie u- 
mowa © budowie w Warsza- 
wie Pałacu Kultury i Nauki. 
Ze swej strony chciałbym 


"pisana dzisiaj 


Trwalszy 


N iesposób wyliczyć wszystkie dziedzi- 
ny życia, w których od chwili nasze- 
go wyzwolenia udzielił nam bratniej po- 
mocy Związek Radziecki, Jedną z takich 
dziedzin była pomoc w odbudowie Warsza- 
wy. Od chwili gdy radziecka Armia-Wyz- 
wolicielka wraz z oddziałami Wojska Pol- 
skiego wkroczyła do ' miasta, zburzonego 
przez hitlerowskich bandytów do spółki ze 
zdrajcami narodu polskiego — przez von 
dem bachów i bor-komorowskich, naród 
odbudowujący stolicę na każdym kroku 
opierał się o pomocne ramię narodu ra- 
dzieckiego: rozminowanie domów, budowa 
elektrowni, przerzucanie mostów przez 
Wisłę, Trasa W-Z, metro... Nowym ogni- 
wem w tym łańcuchu pomocy jest szla- 
chetny dar dla naszej ukochanej stolicy: w 
najbliższej przyszłości w sercu jej stanie 
28—30 piętrowy Pałac Kultury i Nauki, 
zbudowany całkowicie na koszt ZSRR, z 
radzieckich materiałów, na podstawie ra- 
dzieckich planów, przy pomocy  radziec- 
kich maszyn. Wzniosą go radzieccy archi- 
tekci, inżynierowie i fachowcy przy udzia- 
le inżynierów i robotników polskich. 


Będzie to najpiękniejsza ozdoba nowej 
Warszawy, arcydzieło socjalistycznej archi- 
tektury. Prześwietlona słońcem strzelista 
sylwetka wieżowca stanowić będzie central- 
ny akcent wysokościowy przepięknej pano- 
ramy przyszłej Warszawy — socjalistycz- 
nego miasta pokoju. 

Będzie to prawdziwa świątynia przodu- 
Jącej nauki, służącej narodowi, ognisko 
humanistycznej kultury, obejmujące swym 
zasięgiem cały kraj, W Pałacu Nauki i Kul- 
tury, mieścić się będą również oświatowe 
organizacje młodzieżowe oraz liczne inne 
instytucje kulturalne. . 

Wzruszający dar Związku Radzieckiego 
posiada dla nas znaczenie nie tylko jako 
obiekt o olbrzymiej wartości materialnej. 
Doniosły jest również fakt, że będzie to 
dla nas wspaniała szkoła budownictwa, 
która wykształci kadrę polskich budowni- 
czych wysokościowych obiektów. Kadra ta 
odegra podstawową rolę przy dalszej roz- 
budowie naszej stolicy, W ten 
Związek Radziecki dzieli się z nami bez- 


sposób, 


od spiżu 
mi przy budowie wieżowców mosikew- 
skich. 3 

W stolicy wolnej Polski, dźwigniętej 
pracą narodu z gruzów po  niszczycielskiej 
inwazji hitlerowskiej nowy Pałac Nauki 
wznosić będzie ku niebu potężne kształty 
wych wieżyc, jako widomy symbol potęgi 
sił pokoju — ną przekór Adenauerom i 
Guderianom, pochłoniętym odbudową 
Wehrmachtu i przygotowującym pod kie- 
rownictwem amerykańskich imperialistów 
nowy Drang nach Osten, Pałac ten będzie 
symbolem wieczystej przyjaźni dwóch brat- 
nich narodów, przyjaźni scementowanej 
krwią wspólnie przelaną w walkach prze- 
ciwko faszystowskiemu najeźdźcy. 

Wspaniały dar ZSRR dla narodu polskie- 
go stanowi jeszcze jeden wyraz kształtują- 
cych się w obozie pokoju stosunków mię- 
dzynarodowych nowego typu — stosunków 
przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomo- 
cy między narodami. 

Tam, na Zachodzie, w atlantyckiej dżun- 
gli imperialistyczni drapieżcy składają rów- 
nież narodom podarunki: niedawno Stany 
Zjednoczone ofiarowały titowskiej Jugosła- 
wii olbrzymi transport... pałek policyjnych. 
W ramach, „pomocy“ USA ślą krajom ka- 
pitalistycznym narzędzia zagłady, hojnie 


szafują podarunkami, którym na imię: kry- 


zys, głód i nędza, śmierć i zniszczenie. 

W tym samym czasie naród radziecki z 
niezmąconyvm spokojem, jaki daje. poczucie 
prawdziwej siły oddaje się twórczej, pokojo- 
wej pracy: rozbudowuje swój przemysł, 
przeobraża przyrodę, wznosi pałace kultury. 

Tę pokojową pracę widzą  uciemiężone 
narody świata i serca ich wzbierają otu- 
chą. I nie ulega wątpliwości, że w oparciu 
o siłę I potęgę ZSRR narody zdołają ukró- 
cić ludobójcze zapędy obłąkanych karłów. 

Na centralnej arterii stolicy Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej stanie pomnik 
wieczystej przyjaźni i braterstwa dwóch na- 
rodów połączonych wspólnotą celów i dą- 
żeń. Odnowiednikiem tego pomnika jest w 
sercu narodu polskiego trwalszy od Śpiżu, 
nieśmiertelny pomnik miłości i wdzięczno- 
ści wobec naszego przyjaciela i obrońcy, 
bohaterskiego narodu radzieckiego, wobec 
naszego mądrego nauczyciela i wodza naro- 


cennymi wprost doświadczeniąmi, zdobyty- © dów — towarzysza Stalina. 


s nna > „w — Ab l 


inżynierowie i 


Premiera J. Cyrankiewicza 


wiedliwości społecznej, budo- 
wania socjalizmu. 

Szczególne ciepło i znacze- 
nie tego daru dla narodu pol- 
skiego polega na tym, że jest 
to pomoc Związku Radziec- 
kiego w zatarciu śladów stra- 
sznych zniszczeń i okaleczeń 
naszej ukochanej Warszawy, 
zadanych jej przez zbirów hi- 
tlerowskich, którzy chcieli 
Warszawę zmieść z powierz- 
chni ziemi — że jest to po- 
moc w zbudowaniu nowej sto- 
licy, piękniejszej i wspanial- 
szej niż kiedykolwiek mogła 
być i była. 

Oto teraz, na przekór siłom 
zniszczenia i groźby zagłady, 
niesionej przez- imperializm, 
wyrośnie w naszej stolicy wy- 
siłkiem Związku Radzieckiego 
wysokościowy gmach — oz- 
doba Warszawy pomnik 
przyjaźni między naszymi 
narodami, 

Dzieje się to w chwili — i 
fakt ten ma także symboliczną 
wymowę — że gdy imperia- 
liści amerykańscy palą i nisz- 
czą miasta koreańskie, 
staczają się w swym zwie- 
rzęcym zdziczeniu do metod 
wojny bakteriologicznej — to 
wówczas ostoja obozu, pokoju, 
Związek Radziecki, buduje ze 
swych środków w darze dla 
narodu polskiego Pałac Kul- 
tury i Nauki Polskiej, 

Będzie to ośrodek promie- 
niowania polskiej myśli ba- 
dawczej — siedziba godnych 


Ambasadora 


wyrazić przekonanie, że pod- 
umowa przy- 
czyni się niewątpliwie do dal- 
szego rozwoju i wzmocnienia 
przyjaźni istniejącej między 
narodem polskim a narodami 
Związku Radzieckiego, 


W socjalistycznym współzawodnictwie 
dla uczczenia 60-lecia urodzin tow. Bieruta 


załogi zwycięsko pokonują trudności 


Załoga ZPB im. ARMII 
LUDOWEJ zwycięsko wyko- 
nuje zobowiązania produk- 
cyjne, podjęte dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezy- 
denta Bieruta. W realizacji 
zobowiązań przodują załogi 
przędzalni  średnioprzędnej i 
tkalni. W oddziale tkąlni naj- 
lepsze wyniki uzyskały  zes- 
poły majstrów: "Rudnickiego, 
Kurowskiego, Remisza; Kop- 
cia i wielu innych. Ogólna 
wartość dodatkowej produk- 
cji przekroczyła już sumę 700 
tys. złotych. 
 Przędzalnia średnioprzędna 
ZAKŁADÓW im. DUBOIS — 
pisze tow. Boroś — do dnia 
31 marca wyprodukowała po- 
nad plan 5.259 kg przędzy, 
załoga tkalni dała dodatkowo 
34 tys. metrów tkanin, O 
przedterminowym wykonaniu 
zobowiązań zameldowały 
tkaczki: Żyłka, Walczak, Żbik 
i Wojtyńska. 


Laskiewicz i Wojdyn, 


gdy 


-im. REWOLUCJI 1905 R. 


przodujący 


spadkobierców  najszczytniej- 
szych tradycji nauki polskiej, 
spadkobierców Kopernika, 
Staszica, Śniadeckich, Curie- 
Skłodowskiej — tysięcy þa- 
daczy, tysięcy ludzi nauki w 
służbie narodu! 

Będzie to ośrodek upqw- 
szechnienia i rozwoju polskiej 
kultury, która kontynuuje 
piękne tradycje Kochanow- 
skiego i Modrzewskiego, Mic- 
kiewicza i Dembowskiego, 
Waryńskiego i Dzierżyńskiego. 

Będzie to ośrodek naszej 
młodzieży, rosnącej w atmo- 
sferze wolności, w atmosferze 
zdrowia moralnego w at- 
mosferze bezgranicznej ofiar- 
ności dla ojczyzny, dla jej si- 
ły i wielkości, w atmosferze 
międzynarodowej solidarności, 
w atmosferze przyjaźni z mi- 
łującymi wolność i pokój na- 
rodami Związku _ Radzieckie- 
go. 

Proszę Pana Ambasadora o 
przekazanie wyrazów naszej 
wdzięczności Rządowi: Związ- 
ku Radzieckiego i osobiście 
naszemu Wielkiemu Przyjacie- 
lowi Towarzyszowi Stalinowi 
za ten szlachetny dar dla na- 
rodu polskiego. 

Niech żyje wieczysta przy- 
jażń między narodem polskim 
i narodami Związku Radziec- 
kiego! 

Niech żyje nasz wielki i ser- 
deczny Przyjaciel — wódz 0- 
bozu pokoju, wódz postępowej 
ludzkości, towarzysz Stalin! 


A. Sobolewa 


Niech żyje wieczna i niena- 
ruszalna przyjaźń między 
Związkiem Radzieckim a 
Rzeczpospolitą Polską! 

Niech żyje Prezydent Rze- 
czypospolitej Polskiej, Bole- 
sław Bierut! 


Robotnice i robotnicy od- 
działu przygotowawczego ZPB 
podaje tow. Zieliński — w 
ramach podjętych zobowiązań 
dali dodatkową produkcję 
wartości 66 tys. złotych. M. 
in. oddział przędzalni wyko- 
nał poza planem 1.541 kg 
przędzy. 

W ELEKTROWNI ŁÓDZ- 
KIEJ w realizacji zobowiązań 
— pisze ob. Holegreber — 
wyróżniają się brygady re- 
montowe, które na 14 dni 
przed terminem oddały do u- 
żytku kocioł Nr 19. Wysokie 
przekroczenie norm produk- 
cyjnych w Czynie na cześć 60 
rocznicy urodzin towarzysza 
Bieruta uzyskały także bry- 
gady — Lehmana, Czerwiń- 
skiego, Tomczaka, Więcław- 
skiego, Szewczyka i inne, 

O wykonaniu zobowiązań 
uczczenia 60 
urodzin Prczydenta 


podjętych dla 
rocznicy 


racjonalizatorzy z ZPB 


im. I Dywizji Kościuszkowskiej w Czunie na cześć 60 rocz- 
nicy urodzin towarzysza Bieruta pust”nowili przerobić pio- 
„ro w czółenku tak, aby pasowało ono do każiuega rozmiaru 


cewki. Zobowiązanie 


swoje obaj racjonalizatorzy $ż z. 2- 


alizowali, ` E 
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i 


41a 


Warszawie. 


narodów ZSRR, 


nych idei, 


że zapał całego narodu 
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Gorące podziękowanie za szlachetny dar 


Do Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
Towarzysza J. W. Stalina 


W imieniu rządu polskiego i całego narodu polskie- 
go proszę przyjąć wyrazy naszej gorącej wdzięczności 
za przyjacielski i szlachetny dar rządu radzieckiego — 
budowę monumentalnego Pałacu Nauki i Kultury w 


Wspaniały gmach wysokościowy, 
dzieccy — robotnicy, technicy, inżynierowie i architekci 
— wzniosą w samym sercu zburzonej 
faszystowskich Warszawy, będzie po wsze czasy pomni- 
kiem braterskiej troski o ińne narody, po raz pierwszy 
w historii ludzkości realizowanej przez narody radziec- 
kie, będzie symbolem niewzruszonej i scementowanej 
po wieki przyjaźni między narodem polskim i narodami 
Związku Radzieckiego, będzie pomnikiem szlachetności 
i wielkości narodu rosyjskiego i całej zgodnej rodziny 
będzie pomnikiem wielkiej 
-stalinowskiej, jej nieprzebranych sił i jej niezwyciężo- 


Budowa Pałacu Nauki i Kultury w Warszawie — 
wymowne świadectwo twórczej 
dążeń Związku Radzieckiego — jeszcze bardziej wzmo- 
polskiego do dalszej ofiarnej 
pracy w imię pokojowego budownictwa i obrony poko- 
ju przed zbrodniczymi planami podżegaczy wojennych. 

Niech żyje Wielki Związek Radziecki! 


1940600000040060400600000400600606066000064000000084066.060050606000006060000060600000000040004000000006004600006006000484400 


który ludzie ra- 


przez wandalów 


epoki 


pracy i pokojowych 


Bolesław Bierut. 
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Podpisanie umowy między Rządem RP a Rządem ZSRR o budowie Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie. 


t 


CAF — fot. Baranowski 


Wszechstronna pomoc Kraju Rad 


— źródłem naszych osiągnięć 
Przemówienie wicepremiera S. Jędrychowskiego 
na IV Krajowej Naradzie Budownictwa 


"WARSZAWA (PAP) — W 
dniach 5 i 6 bm. toczyły się w 
Warszawię obrady IV Krajo- 
wej Narady Budownictwa. Na 
naradzie, która , poświęcona 
była analizie zadań planu na 
rok bieżący, wygłosił prze- 
rnówienie wicepremier Stefan 
Jędrychowski. 

„Wicepręmier Jędrychowski 
wskazał na wstępie swego 
przemówienia, że takiego 
tempa rozwoju budownictwa 
jak obecnie, nie znała Polska 
w swojej historii — takiego 
tempa rozwoju budownictwa 
nie znają kraje kapitalistycz- 
ne. W roku 1952 nasza pro- 
dukcja budowlano - montażo- 
wa wzrasta o ok. 22 proc. w 
stosunku do roku 1951, a już 
w roku 1951 nie była ona ma- 
ła. Budownictwo jest bowiem 
środkiem realizacji naszego 
Planu 6-letniego, jest środ- 
kiem podniesienia naszego 
kraju na wyższy poziom gos- 
podarki i kultury, jest środ- 
kiem rozwoju naszych sił wy- 


Bieruta zameldowało wiele 
załóg ZJEDNOCZENIA BU- 
DOWNICTWA MIEJSKIEGO 
W ŁODZI. M. in. pracownicy 
Zarządu Budowlanego Nr 6, 
zatrudnieni w Zgierzu, wyko- 
nali roboty ciesielskie i mu- 
rarskie na 10 dni przed ter- 
minem, a załoga budowy w 
Skierniewicach na 2 dni przed 
terminem. Załoga budowy Nr 
13 na Bałutach zaoszczędziła 
12.239 zł. ` 


_ Przyjęcie 
w Belwederze 


WARSZAWA (PAP). Dnia 
5 bm. Prezydent Rzeczypospo- 
litej Polskiej podejmował w 
Belwederze lampką wina 
złonków delegacji radzieckiej 
przybyłych 'do Warszawy dla 
podpisania umowy o budowie 
Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie. 

W przyjęciu uczestniczyli 
członkowie' Rządu R.P. z Pre- 
zesem Rady Ministrów na 
czele. » 


twórczych i podniesienia po- 
ziomu życia mas pracujących. 

Wicepremier podkreśla, że 
przy takim rozwoju budo- 
wnictwa, przy takim tempie 
naszego wzrostu muszą być i 
są trudności, są przeszkody, 
które trzeba przełamywać. 

W dalszym ciągu przemó- 
wienia mówca stwierdza, iż 
plan na r. 1952 przewiduje, że 
zatrudnienie w budownictwie 
wzrośnie o ok. 7,5 proc. 

Podstawowym _— czynnikiem 
wzrostu naszego budownictwa 
musi być wzrost wydajności 
pracy i plan zakłada wzrost 
wydajności o ok. 15 proc. 

Na jedno z czołowych zadań 
tego roku wysuwa się zagad- 
nienie jakości budownictwa 
i zagadnienie oszczędności — 
zagadnienie obniżenia kosz- 
tów własnych. Musimy budo- 
wać coraz więcej, a jedno- 
cześnie musimy budować co- 
raz lepiej, coraz taniej. Musi- 
my nauczyć się lepiej wyko- 
rzystywać sprzęt . maszynowy 
i na jednostkę produkcyjną 
zużywać mniej godzin pracy 
maszyn i sprzętu. 

Od samego początku rozwo- 
ju naszego budownictwa. do- 
znajemy przyjaźni, pomocy i 
przykładu przodującego na 
świecie budownictwa radziec- 
kiego. Przytoczę choćby ten 
fakt, że samych kompletnych 
wielkich obiektów przemysło- 
wych Związek Radziecki do- 
starcza nam 57, nie mówiąc o 


MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS podaje: Dnia 21 
marca 1952 r. władze kubań- 
skie, brutalnie gwałcąc ogól- 
nie przyjęte.normy w stosun- 
kach dyplomatycznych, zaka- 
zały wjazdu do Kuby radziec- 
"kim kurierom dyplomatycz- 
nym, którzy przybyli z pocz- 
tą dyplomatyczną dla posel- 
stwa ZSRR w Hawanie. 


NOWY JORK (PAP). — W 
Nowym Jorku odbyło się inau- 
guracyjne posiedzenie tzw. 
„pierwszej podkomisji“ roz- 
brojeniowej, której zadaniem 


Cykl wykładów z historii WKP(b) 


organizuje Łódzki Ośrodek Szkolenia Partyjnego 


Łódzki 
Partyjnego 
wykładów 


Ośrodek Szkolenia 

organizuje cykl 
z historii WKP(b) 
dla kierowników i słuchaczy 
kół  samokształceniowych o0- 
raz dla aktywu szkoleniowe- 
go PZPR. Wykłady odbywać 
się będą w każdą sobotę o 
godz 14.30 w sali Związku Za- 


wodowego Prac. Gospodarki 
Komunalnej, ul. Wólczańska 
Nr. 5. 


Pierwszy wykład na temat: 
„Lenin i Stalin o ideologicz- 
nych podstawach partii mark- 
sistowskiej* — odbędzie sie 


dnia 10. IV. 1952 r. Wykład 
wygłosi tow. Aleksander Sza- 
niawski. 

Z powodu ograniczonej iloś- 
ci miejsc, towarzysze powinni 
zaopatry:sać się w abonamen- 
ty, zapewnicjące wysłuchanie 
całego cyklu wykładów. W 
celu uzyskania abonamentów, 
oraz dokładniejszych informa- 
cji należy zgłaszać się bez- 
pośrednio lub telefonicznie do 
Łódzkiego Ośrodka Szkolenia! 
Partyjnego, ul. Traugutta 1, 
Nr. Nr. tęlefonów 
244-83, 


- sformułowanego 


dostawie maszyn i sprzętu dla 
setek innych obiektów prze= 
mysłowych. 

Wczoraj została podpisana 
między ZSRR i Polską umu- 
wa, na podstawie której rząd 
radziecki podjał się zbudować 
jako dar dla Warszawy włas- 
nymi siłami i środkami wiel- 
ki gmach * wysokościowy 
28—30 piętrowy, Pałac Kultu- 
ry i Nauki. 


Gmach ten będzie wyrazem 
najwyższych dotychczasowych 
zdobyczy, najwyższych osią- 
gnięć radzieckiego budownic= 
twa w dziedzinie architektu- 
ry, w dziedzinie organizacji 
budowy, w dziedzinie uprze- 
mysłowienia budownictwa, w 
dziedzinie montażu na placu 
budowy gotowych, wyprodu- 
kowanych metodą przemysło= 
wa elementów budowlanych. 

Na zakończenie wicepre- 
mier S. Jędrychowski powie= 
dział: - ` 
Rozjeżdżając się z tej nara= 
dy, towarzysze, musicie pa= 
miętać o tym, że nasza walka 
o podniesienie produkcji bu-= 
dowlanej, o zwiększenie wy 
dajności pracy, o terminowa 
oddawanie obiektów, o lepszą 
jakość wykonania produkcji 


budowlanej, o obniżenie kosz- . 


tów własnych — że ta walka 


„jest wkładem w wielkie dzie- 


ło umocnienia pokoju i roz- 
woju gospodarczego naszego. 
kraju i ludzkości. 


Rząd radziecki zrywa 
stosunki dyplomatyczne z Kubą 


W związku z tym, iż rząd 
Kuby pozbawił w ten sposób 
poselstwo ZSRR na -Kubie 
normalnej dyplomatycznej 
łączności z rządem ZSRR, 
gwałcąc ogólnie przyjęte nor- 
my dyplomatyczne, rząd ra- 
dziecki odwołał charge d'af- 
faires ZSRR na Kubie i zer- 
wał stosunki z rządem Kuby. 


Inauguracyjne posiedzenie 
„pierwszej podkomisji“ rozbrojeniowej 


jest 
przez 


rozpatrzenie 
delegację 


mgliścia 
francuską 
zagadnienia 
„regulowania wszystkich ro- 
dzajów sił zbrojnych i stanu 
uzbrojenia". Na stole obrad 
podkomisji znajduje się rów- 
nież wniosek radziecki, złożo= 


ny jeszcze na VI sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego, przewi- 
dujący bezwarunkowy zakaz 


broni atomowej i redukcję o 
173 sił zbrojnych i uzbrojenia 
wielkich mocarstw. 


Po przemówieniach przed- 
stawiciela Francji J. Mocha. i 
delegata USA, Cohena, zabrał 
głos przedstawiciel ZSRR, J. 
Malik, poddając krytyce wy- 
wody delegatów USA i Fran= 
cji i wykazując, że ich wypo- 
wiedzi świadczą o dążeniu 
USA do uniknięcia dyskusii 


201-58, j nad sprawą największej wagi, 
4tj. zakazu broni atomowej 


~i 


"wy. Ob. Grandowy stwierdził, 


' ry siał 
' Natomiast 


' pracujący 


1 W 500 proc. 


N= 


WARSZAWA (PAP) Po- 
dajemy kolejny wykaz listów 
z zobowiązaniami i życzenia- 

_ mi, napływającymi do Prezy- 
denta RP, Bolesława Bieru- 
ta, z okazji 60 rocznicy Je- 
go urodzin, 

Listy nadesłały: 

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Stolarzy w Gliwicach, 
Ekspozytura PKS w Ciecha- 
nowie, Śląski Szpital w Cie- 
szynie, Zakłady Przemysłu 
Guzikarsko - Galanteryjne- 
go w Gnieźnie, Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Gnieźnie, Mazowiecka 
Wytwórnia Produktów Žie- 
larskich w Kutnie, Elektrow= 
nia w Czechnicy, Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego im. 
Okrzei w Łodzi, Rzemieślni- 
cza Spółdzielnia Pracy Ryma- 
rzy w Krakowie, Zakłady Ga- 
stronomiczne w Kłodzku, 
Fabryka Wiecznych Piór w 
Częstochowie, Częstochowskie 
Zakłady Materiałów Biuro- 
wych, Ostrowieckie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego, Iñ- 
stytut Syntezy Chemicznej 
w Oświęcimiu, Kaliskie Za- 
kłady Naprawy Samochodów 
„Orkan*, Fabryka Ostrzy do 
Golenia w Krakowie, Kamie- 
niogórskie Zakłady Przemy= 
słu Terenowego, Walcownia 
w Ostrowcu, Kłodzkie Za- 
kłady Przemysłu Terenowe- 
go, Miejskie  Przedsiębior- 
stwo Robót Drogowych i Mo- 
stowych w Krakowie, Okrę= 
gowa Rada Związków Za- 
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Caly kra 
I TOn Boles 


ozdrawia 
Pora Bierula 


Jedwabniczego „Leśna“, Gli- 
wickie Zakłady Remontu 
Sprzętu Budownictwa Prze- 
mysłowego, Łódzka Fabryka 
Maszyn Jedwabniczych, Spół- 
dzielnia Pracy Transporto- 
wo - Warsztatowej im. Dzier- 
żyńskiego w Łodzi, Garbar- 
nia Nr 2 w Łodzi, Szkoła 
Podstawowa w Bowyczynach, 
Szkoła Podstawowa Nr 2 w 
Łęczycy, Szkoła Podstawowa 
w  Kędrzynie, Szkoła O- 
gólnokształcąca stopnia lice- 
alnego w Końskich, Techni- 
kum Mechaniczne w Biało- 
gardzie, Szkoła Podstawowa 
w Sławoborzu, Wyższa Szko- 
ła Handlu Morskiego w So- 
“pocie, Liceum Ogólnokształ- 
cące dla Pracujących w Byto- 
miu, Średnia Szkoła Zawo- 
dową w Sławie Śląskiej, 
Szkoła Podstawowa w Bycze- 
wie, Szkoła TPD w Żyrardo- 
wie, Szkoła Ogólnokształcąca 
stopnia podstawowego . im. 
Feliksa Dzierżyńskiego w 
Ząbkowicach, Szkoła Podsta- 
wowa w Niwce, Szkoła Pod 
stawowa w _. Romanowie, 
Szkoła Podstawowa Nr 3 w 
Wałczu, Państwowa Szkoła 
Pielęgniarstwa we Wrocła = 
wiu, Szkoła Ogólnokształcą- 
ca stopnia podstawowego Nr 
3 w Lublinie, Szkoła Podsta= 
wowa w Lubrzy, Szkoła Pod- 
stawowa Nr 8 w Płocku, 
Szkoła Podstąwowa w Górze 
Matycznej, Technikum Han- 
dlowe Ministerstwa Handlu 


wodowych w Olsztynie, Rol- Wewnętrznego w Mińska 
nośląskie Zakłady Przemysłu Maz. 
MUDDY ULULLLULJ YO PNODNLLLNL 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Swobodna wymiana handlowa 
-= między krajami całego świata 

— drogą do poprawy warunków bytu ludności 

i Obrady Konferencji Gospodarczej w Moskwie 


MOSKWA (PAP) Jak już donosiliśmy, dnia 4 kwietnia odbyło się drugie plenar- 
ne posiedzenie Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej. Omawiano figurującą 


na porządku dziennym sprawę zbadania możliwości poprawy warunków 


życia 


ludzi drogą pokojowej współpracy różnych krajów i różnych systemów, drogą roz- 


woju stosunków ekonomicznych między wszystkimi kr: jami, 


Poniżej podajemy 


streszczenia przemówień przedstawicieli poszczególnych delegacji. 


OŚWIADCZENIE PRZED- 
STAWICIELA DELEGACJI 
FRANCUSKIEJ 


Przedstawiciel delegacji 
francuskiej Bernard de Płas 
oświadczył, że obecna konfe- 
rencja przejdzie do historii ja- 
ko doniosłe wydarzenie, 

Mówca wskazał, że ekono- 
miką Francji jest w ogrom- 
nym stopniu zależna od roz- 


woju międzynarodowych sto-, 


sunków handlowych. W cią- 
gu 30 lat — powiedział de 
Plas — Francja przeżyła dwie 
straszliwe wojny, w wyniku 
których jej potencjał gospo- 
- darczy ogromnie ucierpiał. 
Przedstawiciel delegacji 
_ francuskiej podał następnie 
cyfry, ilustrujące kryzys han- 
dlu zagranicznego Francji, De- 
ficyt w handlu zagranicznym 
Francji podniósł się ze 102 mi- 
liardów franków w 1950 r. do 
339 miliardów w 1951 roku. 


Z kolei Bernard de Plas 


Przygotowania do kampanii siewnej - 


ZJAZD PRZODUJĄCYCH 
CHŁOPÓW j 


W Wieluniu przez dwa dni 
toczyły się obrady zjazdu. 
przodujących chłopów z tere- 
nu całego powiatu, poświęco- 
ne zagadnieniom wzrostu 
produkcji rolnej oraz omó- 
wieniu zbliżającej się wiosen- 


„nej akcji siewnej. Po refera- 


cie przewodniczącego Prezy- 


. dium PRN, tow. Władysława 


Pawlaka wywiązała się oży- 


, wiona dyskusja, w której pra- 
| cujący chłopi wskazywali na 
' sposoby 
zbiorów z hektara. Jednym z 


uzyskania wyższych 


tych sposobów to siew rzędo- 


cydującego w poważnym 
stopniu o terminowym prze- 
prowadzeniu siewów. I tak 
w gminie Wóadlew, w pow. 
piotrkowskim, dotychczas nie 
opracowano planów pomocy 
sąsiedzkiej. Dostarczone z 
pięciu gromad wykazy pomo- 
cy  sąsiedzkiej nie zostały 
jeszcze zatwierdzone przez 
GRN. Natomiast w gminie 
Chabielice do sprawy tej 
GRN podeszła z niezwykłą 
troską. Opracowane plany w 
gromadach przez koła ZSCh 
przy współudziale sołtysów 
zostały przeanalizowane i za- 
twierdzone przez GRN oraz 
przekazane  sołtysom celem 


BRAK NAWOZÓW 
DLA SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNYCH 


Zgodnie z wytycznymi pre- 
zydiów rad narodowych spół- 
dzielnie produkcyjne winny 
być w terminie zaopatrzone 
w nawozy sztuczne. Nie prze- 
strzega tego GS w gminie 
Inowłódz, w pow. tawsko = 
mazowieckim Dotychczas nie 
sprowadzono tam nawozów 
sztucznych dla znajdujących 
się na terenie gminy spól- 
dzielni produkcyjnych. Naj- 


wyższy już czas, aby zanied- 


przedstawił możliwości eks- 
portowe i potrzeby importowe 
Francji zaznaczając, że delega- 
cja francuska szczegółowo 
sprecyzuje na posiedzeniach 
sekcji listy towarów, które 
Francja pragnie importować 
lub eksportować. 


OŚWIADCZENIE PRZED- 
STAWICIELA DELEGACJI 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH 


Przedstawiciel delegacji 
Stanów Zjednoczonych, Oliver 
Vickery podziękował na wstę- 
pie organizatorom konferencji 
oraz gospodarzom radzieckim 
za niezwykle gościnne przyję- 
cie. 

Jeżeli o mnie osobiście cho- 
dzi — powiedział Vickery = 
pragnę przywrócenia swobod- 
nej i nie znającej żadnych 
przeszkód wymiany handlowej 
między krajami, Pragnę lik- 
widacji wszelkich ograniczeń 
celnych, krępujących import i 
eksport. Jedynym kryterium 
powinien być popyt ze strony 
konsumentów. Nie powinny 
istnieć żadne grupy uprzywi- 
lejowane. Nie wolno zapomi- 
nać o przerażającym fakcie, że 
prawie połowa mieszkańców 
kuli ziemskiej głoduje, a w 
Indiach i niektórych innych 
krajach wielu ludzi umiera z 
głodni. 


Dalszą część swego przemó- 
wieni. poświęcił Vickery- moż- 
liwości współpracy krajów 0 
różnych systemach politycz- 
nych. Mówca zaznaczył, że do- 
świadczenie historii dowodzi, 
iż współpraca taka jest możli- 
wa. 

Następnie Vickery podkre- 
Ślił, że najbogatszymi krajami, 
z uwagi na swoje zasoby sü- 
rowcowe, są Stany Zjednóczo- 
ne i Związek Radziecki. Oko- 
liczńość ta nakłada na te dwa 
państwa ogromną odpowie- 


że oziminy jego sąsiada, któ- 
ręcznie, są rzadkie. 
jego oziminy SĘ 
dużo ładniejsze, ponieważ siał 
siewnikiem. 
w swych  wypowiedżlach 
chłopi żapewniali, 
że dołożą wszelkich starań, 
aby osiągnąć w bieżącym ro- 
ku lepsze wyniki w produk= ' 
cji roślinnej i zwierzęcej 0- 
raz zobowiązali się dostar- 
czyć państwu więcej produk- 
tów rolnych. I tak np. Antoni 
Wożniak postanowił wykonać 
obowiązkową dostawę żywca 


W GMINIE WADLEW 
NIE ZORGANIZOWANO 
POMOCY SASIEDZRIEJ 


W wielu gminach nie doce- 
nia się znaczenia pomocy Są- 
siedzkiej jako czynnika de- 


kontroli ich wykonania. 


banie to odrobić: 


Fragment sali, w której odbył się powiatowy zjazd przodują- 


cych chłopów z pow. wieluńskiego. 


dzialność. Stany Zjednoczone 
i Związek Radziecki powinny 
podzielić się swoimi zasobami 
z całym pozostałym światem. 


OŚWIADCZENIE PRZED- 
STAWICIELA DELEGACJI 
CHIN LUDOWYCH 


Przedstawiciel delegacji Chiń 
skiej Republiki Ludowej Nan 
Han-czen oświadczył: 

w ciągu ostatnich dwóch 
lat Chińska Republika Ludo= 
wa osiągnęła ogromne sukcesy 


w swym rozwoju gospodar- 
czym. K 
Handel zagraniczny Chin 


rozwija się bez przerwy i w 
roku 1951 podwoił swoje obro- 
ty w porównaniu z rokiem 
poprzednim. Możliwości eks= 
„portowe i importowe Chin 
przewyższają jednak znacznie 
obecne obroty. 


Bolesław Bierut 


Zycie i działalność | 


`W końcu 1938 r. towarzysz Bierut 
opuszcza więzienie w Rawiczu i do 
września 1939 r: przebywa i pracuje w 
Warszawie. W początkach września 
udaje się do rodzinnego Lublina, nd- 
stępnie po zajęciu kraju przez hordy 
hitlerowskie przebywa w Białymsto- 
ku. Tutaj zustaje go. hitlerowska na- 
paść na Związek Radziecki. Towarzysz 
Bierut udaje się do Mińska, który w 
międzyczasie został zagarnięty przez 
' hitlerowskich grabieżców. 
; (Red.). 


Upływają miesiące przymusowego po= 


bytu w Mińsku. Bierut z niecierpliwoś- 


cią oczekuje wiadomości od przyjaciół, 
aby szybciej stanąć do walki w szeregach 
PPR. Nastaje wiosna 1943 r. — i oto na- 
reszcie spełniają się nadzieje. W miesz- 
kaniu Bieruta zjawia się nieznany mu 
młodzieniec wraz z dokumentami przy- 
słanymi przez kierownictwo partyjne w 
kraju. Nieznajomym tym okazał się Ja= 
nek Krasicki, nadzwyczaj- utalentowany 
przywódca „Związku Walki Młodych*, 
jeden z najofiarniejszych działaczy w 
podziemiu okupacji. Razem udają się w 
podróż. Po pokonaniu -wielu trudności 
docierają w końcu szczęśliwie do kraju. 
Tutaj Bierut od razu znalazł się w Oto- 
czeniu osób najbliższych, w serdecznej 
atmosferze troskliwości i pomocy ze stro- 


"ny przyjaciół i towarzyszy. 


W Warszawie Bolesław Bierut nie za- 
stał już swego bliskiego druha z lat pra- 
cy i pobytu w więzieniach sanacyjnych, 
Marcelego Nowotki, pierwszego sekre- 
tarza generalnego PPR. Wraża ręka pro- 
wokatora przecięła w listopadzie 1942 r. 
piękne życie niestrudzonego w ciągu dłu= 
gich dziesięcioleci szermierza wolności. 
W jego oczach zastygło bezgraniczne zdu- 
mienie, ale usta nie zdołały wypowie- 
dzieć nazwiska podłego gada Mołojca, 
który wkradł się w zaufanie partii i 
strzelił do Nowotki. Kierownictwu par- 
tyjnemu udało się jednak wykryć i unie- 
szkodliwić zarówno samego zabójcę, jak 
i jego brata, bezpośredniego inspiratorą 
zabójstwa. 

Nowotki nie ma. Ale jest działacz tej 
miary co Paweł Finder, który pełnił po 


*) zamieszczamy dalszy fragment książki 0 
tyciu i działalności towarzysza Bieruta, która 
wyjdzie z druku nakładem „Książki | Wie- 
dzy*. Porównaj nr nr 75, 79 1 82 „Głosu Ro- 
„botniczego* z dnia 31 marca, 1i 4 kwietnia br, _ 


nim funkcję sekretarza generalnego, jest 
w kierownictwie „Jasia'* — Fornalska, 
jest „Witold“ — Jóźwiak, „Janek“ — 
Chełchowski i wielu „starych“ i mło- 
dych wybitnych działaczy ruchu wyżwo- 
leńczego. ` 

Nie trzeba było wielu rozmów, aby 
Bolesław Bierut mógł ogarnąć sytuację, 
jaka w ówczesnej chwili istniała w kraju 
i natychmiast najczynniej włączyć się do 
kierownictwa partii. Mimo, że Bierut 
był w ciągu pewnego czasu oderwany od 
ruchu w kraju, jego poglądy na położe- 
nie polityczne i wynikające stąd zadania 
dla partii były całkowicie zbieżne z tym, 
co myślało i czyniło dotąd kierownictwo. 
Istniała również pełna zgodność między 
trzonem Komitetu Centralnego w kraju 
a grupą tak wybitnych towarzyszy jak 
Wanda Wasilewska, Alfred Lampe, Ja- 
kub Berman, Aleksander Zawadzki, Hi- 
lary Minc, Roman Zambrowski, Edward 
Ochab, Stanisław Radkiewicz, Zygmunt 
Modzelewski, Kazimierz Witaszewski i 
inni, którzy przebywali w tym czasie na 
terenie ZSRR, stojąc na czele powołane- 
go przez siebie do życia Związku Patrio- 
tów Polskich. Wielkie doświadczenie po- 
lityczne tych działaczy, wierność zasadom 
marksizmu - leninizmu oraz ufność w 
słuszną linię polityczną Wszechzwiązko- 
wej Komunistycznej Partii ZSRR i jej 
Wodza Stalina — oto podstawy, z których 
wypływała całkowita jednomyślność obu 
części trzonu kierowniczego polskiego ru- 
chu wyzwoleńczego, zarówno w ocęnie 
sytuacji, jak i we wnioskach. 

Powrót Bolesława Bieruta do kraju 
przypadł 
rozwoju walki wyzwoleńczej przeciw 0- 
kupantowi. 


æ Bestialski terror coraz bardziej dławił 


najszersze warstwy ludności. Łapanki 
i wywożenie do pracy niewolniczej w 
głąb Niemiec, tortury w więzieniach, roz- 
strzeliwania na ulicach miast i miaste- 
czek, obozy śmierci dla milionów ludzi 
— oto droga, po której kroczył okupant 
hitlerowski, zmierzając do fizycznego 
wytępienia narodu. 

Ale jednocześnie rósł i potężniał czyn 
zbrojny Gwardii Ludowej, wzrastały sze- 
regi antyhitlerowskiego frontu narodo- 
wego pod kierownictwem klasy robotni- 
czej i jej czołówki — PPR. FRozgromie- 
nie armii Paulusa pod Stalingradem roz- 
wiało legendę o niezwyciężonej armii 
Hitlera, dodało otuchy riarodowi polskie- 
mu, podniosło autorytet Związku Radziec- 
kiego i jego bohaterskiej Armii. U jej bo- 


na szczególnie ważny okres, 


ku formowała się już z inicjatywy 
Zwiążku Patriotów Polskich pierwsza 
polska jednostka wojskowa, dywizja im. 
Kościuszki, zmywając hańbę dezercji po- 
pełnionej przez armię Andersa tuż przed 
bitwą stalingradzką i prowokacyjnego 
zachowania się rządu emigracyjnego w. 
związku z potworną zbrodnią hitlerow=- 
ską w Katyniu. Po zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych między rządem ZSRR 
i tzw, rządem londyńskim, dwulicowa, 
ańtynarodowa gra emigracyjnej kliki 
londyńskiej ujawniła się w całej jaskra- 
wości. 

Z otwartą przyłbicą prowadzili teraz 
londyńczycy na emigracji oraz w Polsca 
nie przebierającą w środkach nagonkę 
na Związek Radziecki, na walkę zbrojną 
w kraju, na PPR. „Stać z bronią u no- 
gi“ wobec okupanta czy też, jak brzmia- 
ło drugie oszukańcze hasło, prowadzić „o0- 
graniczoną walkę”, a zarazem mordować 
;,zzą węgła, tępić i wydawać gestapo żoł- 
nierzy Polski podziemnej, członków PPR 
i Gwardii Ludowej — oto taktyka stoso- 
wana z rozkazu Londynu na coraz szer= 
szą skalę przez wszystkie ośrodki dele- 
gatury do spółki z jawnie faszystowską 
organizacją NSZ. Tajne współdziałanie 
delegatury z Gestapo rozszerza się w 
miarę tego, jak rosną wpływy PPR w na- 
rodzie i zwiększa się wysiłek zbrojny 
Gwardii Ludowej, w miarę tego jak Ar- 
mia Radziecka miażdży dalej — pod 
Kurskiem, Rostowem, Charkowem — si- 
ły wroga, jak wzrasta potęga militarna 
ZSRR, wiernego sojusznika wszystkich 
ludów, walczących z przemocą hitlerow- 
ską, a w szczególności polskich mas pra= 
cujących, narodu polskiego. 


Otuchą i bodźcem do dalszej walki 
z okupantem stała się pamiętna odpo- 
wiedź Wielkiego Stalina na pytania ko- 
respondenta prasy zagranicznej. Na py- 
tanie „czy rząd ZSRR życzy sobie ist- 
nienia silnej i niepodległej Polski po 
klęsce hitlerowskich Niemiec* — Stalin 
odpowiedział krótko i zdecydowanie w 
imieniu rządu radzieckiego:- „Bezwarun= 
kowo życzy sobie. 

Ze zdwojoną siłą podjął walkę Zwią- 
zek Patriotów Polskich — podjęła Pol- 
ska Partia Robotnicza w kraju. PPR 
pamięta tragiczne doświadczenia okresu 
międzywojennego, kiedy władza burżua- 
zji doprowadziła Polskę do zguby: nie 
może powtórzyć się rok 1939! W Polsce 
po jej wyzwoleniu rządzić muszą masy 
pracujące — nie zaś garstka. obszarników 


. blemów 


Przedstawiciel delegacji 
chińskiej zwrócił następnie 
uwagę na fakt, że rząd USA 
prowadzi obecnie politykę blo= 
kady ekonomicznej i embarga 
wobec ZSRR, Chin i krajów 
demokracji ludowej. 

Mówca zwrócił następnie 
uwagę na konieczność przy- 
wrócenia normalnych stosun= 
ków handlowych między Chi- 
nami a Japonią. 


OŚWIADCZENIE 
STAWICIELA . DELEGACJI 
AUSTRIACKIEJ 


Z kolei wygłosił przemówie- 
nie przedstawiciel delegacji 
austriackiej, J. Schachner. 
Mówca wyraził pogląd jakoby 
przyczyną trudności na arenie 
politycznej i na odcinku eko- 
nomicznym był rzekomo „nie= 
ustanny i anormalnie wielki 
ptzyrost ludności". Schachner 
wyraził następnie opińię, że 
źródłem kryzysu jest rzekomo 
również „proces mechanizacji 


i automatyzacji* oraz okolicz= | 


ność, jakoby powierzchnia 
gruntów nadająca się do upra- 
wy była ograniczona i nie 
mogła być rozszerzona. Mówca 
wypowiedział się za wymianą 
handlową między wszystkimi 
krajami i podkreślił, że w 
tym celu należy opracować 
długofalowy plan. 


x 


MOSKWA (PAP) — Na 
trzecim plenarnym  posiedze- 
riu Międzynarodowej Konfe- 
rencji Gospodarczej dnia 5 
kwietnia przewodniczył lord 
Boyd-Orr (Wielka Brytania). 
Na wstępie uczestnicy konfe- 
rencji wybrali przewodniczą- 
cych trzech sekcji. Przewodni- 
czącym sekcji rozwoju handlu 
międzynarodowego wybrany 
został prof. Oskar Lange, sekcji 
rozpatrującej kwestię ekono- 
micznej współpracy Między- 
narodowej dla rozwiązania pro- 
społecznych — lord 
Boyd-Orr, sekcji zajmującej 
się problemami słabo rozwi- 
niętych krajów — prof. Czand 
(Indie). , j 


. 
8 LJ 


Sekretarz generalny Mię- 
dzynarodowej Konferencji Go- 
spodarczej zakomunikował, że 
dria 4 kwietnia przybyło do 
Moskwy na konferencję 50 
dalszych delegatów ź 20 kra- 
jów. i 
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Posiedzenie Rady Artystycznej 
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-W dniu 2 marca br. w Prezydium Rady Ministrów w Warszawie odbyło się pierwsze po- 
siedzenie Rady Artystycznej. - 
“tè NA ZDJĘCIU: fragment obrad, Przemawia premier, J. Cyrankiewicz. 


CAF — fot. Baranowski 


minie ich Norymberga! 


Komisja Prawników-Demokratów 
oskarża przywódców rządu USA 
o popełnianie zbrodni ludobójstwa 


PEKIN (PAP) — Jak dono- 
si Agencja Nowych Chin, Ko- 
misja Międzynarodowego Sto- 
warzyszenia  Prawnikow=De= 
mokratów po zbadaniu faktów 
stosojyania przez Ameryka* 

Bo bakteriologicznej w 
Chinach północno =- wschod- 
nich i w Korei oraz zbadaniu 
innych zbrodni,  dokónywa- 
nych przez Amerykanów w 


ferencję prasową, 

Na tej konferencji przewod- 
niczący Komisji prof. Brand- 
weiner złożył oświadczenie, w 


l Rozpowszechniając roz- 
myślnie owady sztucz- 
nie zakażone bakteriami cho- 
robotwórczymi, z tym, by wy- 
wołać epidemię i siać śmierć 
wśród żołnierzy i oficerów ko- 
reańskiej -armii ludowej i 
wśród ludności cywilnej, ame- ` 
rykańskie siły zbrojne dokonu- 


jący się 


9 


pod 


obywateli bez przedstawiania 
im oskarżeń i przeprowadza- 
nia rozpraw sądowych (w tym 


żołnierze amerykańscy i żoł- 
nierze lisynmianowscy, 
pozostają pod dowództwem 
oficerów amerykańskich po- 
i stępują wbrew 
Korei, zwołała w Pekinie kon- e niom konwencji haskiej, arty- 


nomocnictw i bez  odszkodo= 
wania lub bez wydawania 
kwitów oraz niszcząc roz- 


wiele kobiet i dzieci) na ob- myślnie zapasy żywności 1 
„szarach okupowanych ' przez prywatną własność ludności 
amerykańskie siły zbrojne, cywilnej, gdy nie jest to ko- 


nieczne ze względu na potrze- 
by wojsk okupacyjnych, ame= 
rykańskie siły zbrojne naru- 
szają postanowienia konwen=< 


którzy 


postanowie- cji haskiej, a zwłaszcza jej 
artykuły 46 i 52. 7 
Zabijając jeńców wo- 


kuł 36, który nakłada na wła- 
dze okupacyjne obowiązek o- 
"brony ludności cywilnej, 
3ezprawnie 
i wtrącając do więzień 
oraz torturując 
śród ludności cywilnej, ame- 
rykańskie siły zbrojńe i żoł- 
nierze lisynmanowscy znajdu- 
dowództwem 
Amerykanów, naruszają posta- 
nowienia konwencji haskiej. 
Bombardując miasta ô- 
twarte i wsie znajdują= 


osoby 


aresztując 


jennych, wojska amery= 
kańskie naruszają postanowie- 
nia konwencji z roku 1929 1 
1949 w sprawie traktowania 
jeńców wojennych. 


10 - Rabując historyczńe 
- dzieła sztuki i własność 
prywatną, amerykańskie siły 
zbrojne naruszają artykuł 47 
konwencji haskiej. 

Biorąc pod uwagę zasięg i 
charakter ujawnionych zbrod= 


spo= 


ją w Korei najpotworniejszej 
zbrodni, naruszając brutalnie 
postanowienia konwencji has- 
kiej z 1907 roku o prawach i 
zwyczajach wojny lądowej i 
postanowienia protokółu ge- 
newskiego z 1925 r., który za- 
kazuje prowadzenia wojny 
bakteriologicznej. 


Używając bomb ż gaza= 

mi trującymi i innych 
substancji chemicznych w ce- 
lu zagłady ludności cywilnej 
w Korei Północnej, amerykań- 
skie siły zbrojne ' naruszają 
rozmyślnie i z premedytacją 
postanowienia konwencji has- 
kiej z 1907 r, a mianowicie 
jej artykuł 23 i postanowienia 
protokółu genewskiego z 1925 
roku. : 

Dokonując masowych 

sgzekucji osób -cywil- 
nych i tracąc poszczególnych 


ce się daleko od linii frontu, 
oraz burząc budynki nie będą- 
ce obiektami wojskowymi, a- 
merykańskie siły zbrojne naru- 
szają konwencję haską. 
Amerykańskie siły zbroj 
ne burzą świątynie, po- 
mniki i szpitale oraz szkoły i 
zakłady naukowe,  narusza- 
jąc tym samym postanowienia 


konwencji haskiej, a zwłaszcza . 


jej artykuł 27. 
Umyślnie paląc i wysa= 
dzając w powietrze bu- 
dynki nie będące obiektami 
wojskowymi, w wypadkach 
kiedy nie jest to nieodżownie 
konieczne ze względów woj- 
skowych, amerykańskie siły 
zbrojne naruszają postanowie- 
nia konwencji  haskiej, a 
zwłaszcza jej artykuły 55 i 56. 
8 Konfiskując bez od- 
powiednich do tego peł- 


ni, Komisja doszła do wnios= 
ku, że amerykańskie siły 
zbrojńe dokonują w Köra 
zbrodni przeciwko ludzkości w 
zrozumieniu statutu Trybuna= 
łu Norymberskiego. 

Komisja „nie waha się 
stwierdzić, że wiele spośród 
tych zbrodni nie mogło być 
dokonanych bez wiedzy przy= 
wódców rządu Stanów  Zjed= 
noczonych «i wyższego dowódz= 
twa amerykańskich sił zbroj- 
nych, oraz bez przygotowania 
z ich strony. Dlatego też Ko- 
misja oskarża wymienione 0- 
soby i wszystkich oficerów 
wojsk działających w Koret 
jako odpowiedzialnych za te 
zbrodnie, jak również  posze 
czególnych żołnierzy, którzy 
brali lub biorą udział w wy- 
konywaniu rozkazów, sprzecz= 


nych z prawem międzynaro= 


dowym. 


1 kapitalistów, którzy zaprzedawali kraj 
imperialistom, wyżyskiwali i gnębili ro- 
botników i chłopów, trzymali w jarzmie 
obce narody. Aby nie powtórzył się rok 
1939, nie może więc powtórzyć się rok 
1918. Rękojmią tego będzie zjednoczenie 
pod kierownictwem klasy robotniczej w 
antyhitlerowskim froncie narodowym 
wszystkich sił, zdolnych do walki o na- 
rodowe i społeczne wyzwolenie w brater- 
skiej łączności z ZSRR. Niewzruszoną 
podstawą tego frontu narodowego winien 
być bojowy sojusz robotników i chło- 
pów. Nie ustaną wysiłki PPR, dopóki 
sojusz ten nie będzie zabezpieczony, %0- 
póki nie zostaną wyciągnięte wszystkie 
niezbędne nauki z błędów. niejednokrot- 
nie popełnianych w sprawie chłopskiej 
przez polski rewolucyjny obóz robotni- 
czy w pierwszych dziesięcioleciach zma- 
gań o wolność narodu i władzę ludu. 
* 4 ) 

W pierwszych miesiącach pobytu w 
Warszawie Bolesław Bierut bierze naj- 
czynniejszy udział w wykuwaniu przez 
trzon kierowniczy PPR zasad programo- 
wych i całą swą niespożytą energię po- 
święca sprawie rozszerzenia antyfaszy- 
stowskiego frontu narodowego, a przede 
wszystkim silniejszego zespolenia podsta- 
wy tego frontu, sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego. 

O tej działalności czytamy w jednym 
ze wspomnień z tego okresu: „Tow. 
„Tomasz“ — był to pseudonim Bolesława 
Bieruta podczas okupacji hitlerowskiej 
— od pierwszej chwili powrotu do kraju 
przywiązywał ogromną wagę do pracy 
PPR na wsi, do umocnienia współdziała- 
nia z lewicowym ruchem ludowym i roz- 
szerzenia pracy propagandowej wśród 
mas chłopskich. Spotykał się z ludow- 
cami z grupy „Woli Ludu“, doradzał im 
jak prowadzić pracę, omawiał sprawy ich 
pism i wydawnictw, Gruntowna znajo= 
mość śpraw wiejskich i życia chłopów, 
docenianie wagi wsi dla prowadzenia 
walki wyzwoleńczej — wsżystko to spra- 
wiało , że jego kontakty 2 ludowcami 
miały duże znaczenie dla tozwoju anty- 
faszystowskiego ruchu ludowego i za- 
cieśnienia więżów współpracy z PPR"., 

Znajomości wśród różnych sfer społe- 
czeństwa i autorytet zdobyty w długich 
latach pracy społecznej i partyjnej ułat- 
wiły Bolesławowi Bierutowi przyciąganie 
do udziału w antyfaszystowskim froncie 
narodowym wielu osób i grup, które 
przedtem ujawniały pewne „wahania. 
Zawsze wyróżniał się nieprzeciętnym da- 
rem przekonywania ludzi. „Czasami nie 
zgadzałem się początkowo z jego stano= 
wiskiem — mówi współtowarzysz pracy 
Bieruta z okresu jego pobytu w Zagłę- 
biu — ale gdy na zebraniu uzasadnił swe 
stanowisko, musiałem mu przyznać rację 
i skapitulować. To samo było z innymi 


towarzyszami'4 Dalsze lata wielostronnej _ 


pracy rewolucyjnej, głębokich: studiów 
i poznawania ludzi jeszcze bardziej wy- 
ostrzyły tę umiejętność. Przekonywał, 
wyjaśniał, zdobywał zwolenników nie 
tylko w rozmowach. Wiele w tym cza= 
sie pisywał artykułów, odezw, dokumen- 
tów partyjnych. Wyróżniały się one 
głębią myśli, właściwą mu jasnością stylu 
i siłą oddziaływania. 

Bierut był stale w ruchu. Z jednego 
końspiracyjnego lokalu do innego, z jed- 
nego spotkania na drugie — tak upływa- 
ły tygodnie i miesiące w rojącej się ód 
szpicli i gestapowców Warszawie. Przy- 
jaciele i towarzysze obawiali się, że ten 
tryb życia może zwrócić na niego uwagę, 
ale Bierut nie przejmował się tym, ufa-., 
jąc swemu opanowaniu i doświadczeniu 
wieloletniego konspiratora. Poza tym 
pomagało mu „szczęście“, a raczej tro- 
skliwa opieka wielu życzliwych ludzi, 

Partia, klasa robotnicza, cały naród 
poniosły w 1943 r. bolesne, niepoweto- 
wane straty. Setki najofiarniejszych, 
najbardziej oddanych członków ginie w 
walkach partyzanckich, w lochach gesta- 
po, z rąk rozwydrzonych zbirów NSZ i 
agentów londyńskich. W samej Warsza= 
wie wróg mierzy coraz celniej, 

W lipcu został aresztowany i następ- 
nie zamordowany w Oświęcimiu członek 
KC PPR, wybitny działacz rewolucyjny 
w okresie międzywojennym, poseł na 
Sejm Śląski — Józef Wieczorek. „Zet- 
knąłem się z nim w więzieniu w Zagłę- 
biu Dąbrowskim — wspomina Bierut. 
— Był to górnik, wybitny społecznik, by- 
ły powstaniec śląski, postać powszechnie 
znana i ceniona w Zagłębiu Sląsko-Dą= 
browskim'. 


Następnie we wrześniu tegoż roku are= 
sztowany został członek KC PPR, Janek 
Krasicki. Podczas przewożenia wyskoczył 
z samochodu. Gestapowcy dali serię wy- 
strzałów — Janek padł na ulicy. „Była ta 
postać świetlana — mówi o nim Bierut. 
— Chłopiec 22-letni, o wyjątkowej inte- 
ligencji, nieustraszony, nieżwykle odda= 
ny. Posiadał w organizacji młodzieżo- 
wej, której był przywódcą, i w partii ol- 
brzymi autorytet. Jego śmierć była dla 
nas wszystkich bardzo ciężkim ciosem“, 

W listopadzie wrogowi udało się zadać 
ruchowi wyzwoleńczemu niezwykle dot- 
kliwy cios. Gestapo ujęło sekretarza 
generalńego partii — Pawła Findera i 
członka KC PPR, Małgorzatę Fornalską. 
Umieszczono ich na „Pawiaku**'i w cią- 
gu wielu miesięcy poddawano torturom. 
Gestapowcy nie zdołali ich złamać. Po- 
zostali nieustraszonymi przywódcami w 
wielkiej bitwie prowadzonej przez partię . 
klasy robotniczej o wolność i jutro na- 
rodu, świecąc przykładem hartu, poświę- 
cenia i wytrzymałości, W lipcu 1 4 r. 
— u progu wolności — zostają oboje na 
Pawiaku rozstrzelani, 


= 


Szczególnie ciężko przeżywał Bolesław 
Bierut aresztowanie i dalszy tragiczny 
los Findera i „Jasi“. Najdrożsi towarzy= 
sze— najbliżsi przyjaciele Finder był 
długoletnim współtowarzyszem niedoli 
więziennej. Z Jasią łączyło go wiele lat 
wspólnych trosk i radości w pracy par- 
tyjnej i serdecznej przyjaźni. 
do tych bliskich osób, które zdając sobie 
sprawę z ogromnej wagi jego działal- 
ności dla sprawy, otaczały go najczulszą 
opieką. „W przededniu jej aresztowania 
— wspomina Bolesław Bierut — widzia= 


Należała 


łem się z nią, wzięła ode mnie niepo= | 


trzebne mi już papiery. Jak mi coś nie 
było bezpośrednio potrzebne do pracy, 
starała się sama to przenieść, abym się 
niepotrzebnie nie narażał. Istotnie, ko- 


bietom w tych miesiącach było łatwiej . 


poruszać się w Warszawie niż mężczyz= 
nom. Z „Pawiaka“ otrzymałem od niej 
dwa razy „grypsy'. Zdawała sobie spra= 
wę, że jej położenie jest beznadziej- 
ne;..'* 

Jest rzeczą dzisiaj stwierdzoną, że are- 
sztowanie Pawła Findera, M. Fornalskiej, 
J. Krasickiego, jak i innych działaczy 
PPR spowodowane było przez elementy 
związane z reakcyjną delegaturą lon= 
dyńską i współpracujące -z Gestapo, 
przez byłych dwójkarzy, którym Spy- 
chalski ułatwił przeniknięcie do oddziału 
informacji Sztabu Gwardii Ludowej. 
Prowokacje te były częścią składową ta- 
łego arsenału plugawych środków, przy 
pomocy których reakcja polską usiłowa= 
ła przeciwdziałać rosnącym wpływom 
PPR. 


* * 


* 

Mimo terroru, prowok*cji 4 coraz Sil- 
niejszego wiązania się z okupantem — 
topniały wpływy reakcji, wymykał im 
się z rąk rząd dusz nad tymi warstwami 
narodu, które jej dotąd jeszcze ufały. 
Wypadki na frontach wojny znakomicie 
potwierdzały prawdę od dawna głoszoną 
przez PPR. Zwyciężała Armia Radziec= 
ka, wypierając wojska hitlerowskie z te=- 
rytorium ZSRR i zbliżając się do granie 
Polski. Imperialiści, amerykańscy i an- 
gielscy, którym ostatecznie zaprzedała 
się reakcja londyńska w osobie Mikołaj= 
czyków, Raczkiewiczów, Sosnkowskich, 
Arciszewskich, demaskowali 
podstępną, prohitlerowską grę, odkłada= 
jąc z miesiąca. na miesiąc, z roku na rok, 
utworzenie drugiego frontu przeciwko 
hitleryzmowi. n 

Kraj ze wzrastającą. wiarą i ufnością 
odnosił się do zmagań Armii Radzieckiej, 
u której boku walczyły już dywizje pol- 
skie wyszkolone i "zbrojone przeż So- 
jusznika radzieckiego — darzył coraz 
większym zaufaniem całą nieustraszoną 
działalność Polskiej Partii Robotniczej i 
kierowanego przez nią demokratycznega 


źrontu narodowego. 


sami swą 
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Prezydent RP Bolesław Bierut przyjmuje u siebie delegację przodowników pracy (listopad 


CAF — tot. Baranowski 


= Odpowiedzialne zadania ZMP-owców 
-w Państwowych Ośrodkach Maszynowych 


aby ro- 
dziła więcej i lepiej. Przyspie- 
szyć i ulepszyć remont ma- 


„Wam przypadło w udziale 
— mówił tow. Bierut na nara- 
dzie krajowej aktywu POM — 
tworzyć to nowe, lepsze, kul- 
turałniejsze i bogatsze życie 
w najbardziej od wieków u- 
pośledzonej i zacofanej dzie- 
dzinie gospodarki polskiej". 

Wśród pracowników ośrod- 
ków maszynowych poważną 
część stanowi młodzież. Bry- 
gady młodych  traktorzystów 
współzawodniczą w walce o. 
oszczędne zużycie maszyn i 
paliwa, o wyższą wydajność 
i jakość swej pracy. W 11 Pań- 
-stwowych Ośrodkąch Maszy- 
nowych, istniejących na tere- 
nie woj. łódzkiego, brygady 
młodzieżowe mają poważne 
osiągnięcia produkcyjne. Kie- 
rownikiem i organizatorem 
tych osiągnięć młodzieży jest 
Związek Młodzieży Polskiej, 
który wpaja w młodych tros- 
kę o społeczną własność, uczy . 
socjalistycznego stosunku do 
pracy. 1 

Jednak nie wszędzie koła 
ZMP w ośrodkach maszyno- 
wych poszczycić się mogą do- 
brymi wynikami pracy wy- 
chowawczej. Zdarzają się wy- 
padki łamania dyscypliny 
pracy, braku troski o konser- 
wację maszyn, fakty ulegania 


propagandzie kułackiej. 


Ww Państwowym Ośrodku 
Maszynowym w Piotrkowie 


nie odbywają się zebrania 
kół ZMP, w POM w Gorczy- 
nie ostatnie zebranie koła 


odbyło się w styczniu. 

Jedną z podstawowych przy=_ 
czyn słabej pracy niektórych 
"kół ZMP w POM jest zanie- 
dbywanie szkolenia, niedosta- 
teczna troska o podniesienie 
poziomu ideologicznego człon= 
ków organizacji. Wiele zarzą= 
dów kół ZMP nie docenia po- 


trzebv organizowania życia 
kulturalno-oświatowego dla 
młodzieży, pracującej w 0- 


"środkach maszynowych. 


A przecież zadaniem młode- 
go traktorzysty jest nie tylko 
przodować w pracy zawodo- 
wej, ale stać się bojowym a- 
gitatorem socjalistycznej idei, 
oddziaływać na pracujących 
chłopów, pozyskując ich 
dla gospodarki spółdzielczej, 
zwalczać wrogą plotkę i 
szkodnietwo gospodarcze, Sku- 
teczność pracy politycznej 
młodych pracowników POM 
zależy w pierwszym rzędzie 
od systematycznego kształce- 
nia się w zespołach szkolenia 
ideologicznego ZMP, od sta- 
łego pogłębiania zasobu swych 
wiadomości. Organizacja 
ZMP-owska, tworząc brygady 
młodzieżowe, walcząc o osią= 
ganie wysokich wyników pro- 
dukcyjnych powinna jedno= 
cześnie troszczyć się o usu- 
nięcie bolączek bytowych 
młodych ludzi. Np, w POM w 
Bogdance młodzież przez dłu- 
gi czas pozbawiona była cie- 
płej wody i mydła. W Ośrodku 
Maszynowym w Rąbieniu dy- 
rektor z lekceważeniem od- 
nosił się do potrzeb młodych 
traktorzystów, którzy sypiali 
w nieopalanych, zimnych iz- 
bach. Koło. ZMP-owskie po- 
winno uporczywie i stanow- 
czo zwalczać tego rodzaju nie- 
dbalstwa, alarmować organi- 
zację partyjną i wydział po- 
lityczny POM. ý 


W przededniu siewów wio- 
sennych przed ośrodkami ma- 
szynowymi stają nowe, odpo- 
wiedzialne zadania. Do kam- 
panii siewnej przystępujemy 
pod hasłem wykorzystania 
każdego ara ziemi, ulepszenia 


metod uprawy roli, 


szyn, tak by do minimum 
zlikwidować postoje w czasie 
akcji siewnej i jak najwcze- 
śniej wyruszyć w pole, wal- 
czyć z niedbałym, stosunkiem 
do traktora, . umocnić świado- 
mą dyscyplinę pracy, zapalić 
młodzież entuzjazmem do 
zwycięskiego wypełnienia za- 
szczytnej roli w walce o lep- 
sze plony uprawianej ziemi, o 
rozwój spółdzielni produkcyj- 
nych — oto ważne zadania or- 
ganizacji ZMP w Państwo- 
wych  Ośrodkach  Maszyno- 
wych. 

Od wzmożenia pracy poli- 
tycznej, ubojowienia ZMP-ow- 
skiej agitacji, oparcia pra- 
cy kół ZMP o planowanie i 
kontrolę wykonania zadań, 
od głębszej troski o zapew- 
nienie młodzieży właściwych 
warunków życia i kultural- 
nej rozrywki w wielkiej mie- 
rze zależeć będzie aktywny i 
ofiarny udział młodzieży w 
przeprowadzaniu wiosennych 
siewów. Popularyzowanie o- 
siągnięć przodowników pracy 
w gazetkach ściennych i na 
zebraniach kół ZMP, satyra 
celnie uderzająca w bumelan- 
tów i  nierobów, pomogą 
ZMP-owcom w pracy wycho- 
wawczej. Pamiętać musimy 
nieustannie słowa przewodni- 
czącego KC partii, towarzy- 
sza Bieruta, wypowiedziane 
na krajowej naradzie akty- 
wistów z POM: „Przyczyniaj- 
cie się ze wszystkich swych 
sił, aby nasza umiłowana zie- 
mia polska  dawałą swemu 

narodowi coraz obfitsze plo- 
ny, aby szczodrze karmiła 
swoje dzieci“ 


- 


Przed kilku dniami Sejm 
Rzeczypospolitej 
stawę o narodowym planie go- 
spodarczym i ustawę budżeto- 
wą na rok 1952, 

Rok 1952, jako trzeci rok 
Planu 6-ietniego, stańowi, jak 
powiedział tbwarzysz Bierut, 
„etap szczególnie ważny, 
szczególnie odpowiedzialny". 
Rok ten bowiem posiada de- 
cydujące znaczenie dla całego 
Planu 6-letniego, odgrywa roz- 
strzygającą rolę w naszej 
wielkiej bitwie o siłę Polski, o 
dobrobyt, o pokój i socjalizm. 

Podstawowym, dominują- 
cym zadaniem tegorocznego 
planu jest dalsze, szybkie u- 
przemysłowienie kraju i pod- 
niesienie produkcji rolnej, 
niedopuszczenie do pogłebie= 
nia dysproporcji między roz- 
wojem przemysłu a rolnictwa, 

Plan zakłada wzrost pro- 
dukcji przemysłowej w po- 
równaniu z r. 1951 o 22,3 pro- 
cent, przy czym ogromną wa- 
gę przywiązuje do rozbudowy 
krajowej bazy surowcowej i 
opałowo - energetycznej oraz 
rozwoju przemysłu wytwarza= 
jącego środki produkcji, a 
zwłaszcza przemysłu maszyno- 
wego. 


Wzrost produkcji 
przemysłowej i rolnej 


Według planu mamy w rb. 
w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca wyprodukować po- 
nad 3-krotnie więcej węgla niż 
w r. 1938, około 3-krotnie 
więcej stali, 3 razy więcej na- 


wozów sztucznych, 4% razy 
więcej energii elektrycznej, 
15-krotnie więcej obrabiarek 


do metali i drzewa. W zakre- 
sie artykułów konsumpcyj- 
nych będziemy produkować w 
przeliczeniu na jednego mie- 
szkańca trzy razy więcej cu- 
kru, tkanin bawełnianych bli- 
sko 2,5 raza, a tkanin wełnia- 
nych przeszło 2 razy więcej 
niż w roku 1938. | 

Tegoroczny plan przewidu- 
je osiągnięcie wytwórczości 
rolnej o ogólnej wartości 18,7 
| miliardów zł, tj. o 8,1 proc. 
większej niż w r. 1951. Zna- 
cznie poważniejsze zadania 
stawia plan przed spółdziel- 
niami produkcyjnymi oraz 
PGR-ami, których wytwór- 
czość ma wzrosnąć.o 39 proc. 
Głównymi środkami walki o 
wyższe plony w roku bieżącym 
będą: likwidacja  odłogów, 
szersze stosowanie przedplo- 
nów, międzyplonów i poplo- 
nów, siewu rzędowego, płodo- 
zmianu, szeroka akcja upow- 
szechniania wiedzy rolniczej 
itp. 

Znacznie zwiększona będzie 
pomoc państwa dla rolnictwa 
w formie wzmożonych dostaw 
nawozów sztucznych, środków 
ochrony roślin przed szkodni- 
kami i chwastami, traktorów 
i maszyn rolniczych. Na inwe- 
stycje rolne przeznacza pań- 


W Radomsku-dawnym mieście Tas i bezrobocia 
rośnie wspaniała budowla socjalizmu 


— Karasek — zawołał z głę- 
bi sali kierownik oddziału — 
macie iść natychmiast do dy- 
rektora! 

Idąc przez teren fabryczny 
robotnik Jan Karasek zasta- 
nawiał się, czegóż od niego 
może chcieć dyrektor. Śmiało 
wszedł do gabinetu. - Był tu 
Po raz pierwszy. Ukradkiem 
obejrzał się po pokoju, umeb- 
lowanym z przepychem. Szyb- 
ko skonfrontował to z brud- 
nymi, ciasnymi, pozbawiony- 
mi wentylacji halami produk- 
ćyjnymi. Potem _ przeniósł 
wżrok na rozpartego za sze- 
rokim biurkiem dyrektora Paj- 
zera, przedstawiciela i pelno- 
mocnika międzynarodowych 
kapitalistów — Thoneta i Mun- 
dusa, fabrykantów, którzy po- 
siadali swoje zakłady nie tyl- 
ko w Polsce. ale również w 
Czechosłowacji, Rumunii, na 
Węgrzech i w wielu innych 
krajach. 

+ Ka-ra-sek, panie Rara- 
sek — cedził powoli słowa dy- 
retor Pajzer, pizy czym to 
„panie* brzmiało w jego 
ustach jak kpiny lub obelga. 
— Doszły do mnie słuchy, że 
uprawiacie w fabryce wrogą 
propagandę! Opowiadacie ja- 
kieś cuda i niedorzeczności o 
Rosji sowieckiej!! 

— Panie dyrektorze! — ode- 
zwał się Karasek. 

— Nie przerywać, kiedy ja 
mówię! — Pajzer uderzył w 
biurko grubym, czerwonym o= 
łówkiem. — Trzymajcie lepiej 
język za zębami i nie opo- 
wiadajcie bredni, że robotni- 
cy potrafią sami rządzić się 
i gospodarzyć To Jest bzdura, 
w którą nikt nie może uwie e- 
rzyć. Prędzej mi włosy na dło- 
ni wyrosną, aniżeli robotnik 
zostanie dyrektorem. No, na 
przykład wy, czy byście po- 
trafili zbudować fabrykę? 

Mówiąc to, Pajzer uśmie- 
chał się zjadliwie. 

— Tym razem ujdzie wam 
jeszcze na sucho — kończył 
rozmowę Pajzer. — Dostaliśmy 
akurat zamówienie i musimy 
je w terminie wykonać. O- 
strzegam was po raz ostatni!... 

Karasek bez słowa opuścił 
gabinet dyrektora. Działałno= 
ści swojej nie zaprzestał. Sta= 
rannie wystrzegając się paj- 
żerowskich szpiclów — 0D0= 
wiadał towarzyszom pracy o 
kraju, gdzie robotniey i chło- 
pi zdobyli władzę, usunęli ka= 
pitalistów i obszarników, gdzie 


nie ma wyzysku człowieka 
przez człowieka: Mówił im 
też, że i w Polsce nadejdzie 
dzień, kiedy rządy przejdą w 
ręce ludu. Ale nie wszyscy 
w to wierzyli. Jakże to, prze- 
cież w Polsce zawsze rządzi- 
ła „elita“: panowie obszar- 
nicy, fabrykanci, arystokraci 
i bankierzy... 


"W następnym roku Jan Ka- 
rasek jako jeden z pierwszych 


Gięciarz Jan Karasek 


"został zwolniony z pracy, a 


wraz z nim wielu innych ro- 
botników, 

Mijały lata. Nadeszła hitle- 
rowska okupacja. Karasek 
czynnie walczył z faszystow - 
skim najeźdźcą Był łącznikiem 
w jednym z oddziałów party- 
zanckich Armii Ludowej w 
pow. radomszczańskim. Wiele 
rezy ryzykował życiem. 


Dzisiaj Radomszczańskie Za- 
kłady Przemysłu Drzewnego 
kierowane przez byłych robot- 
ników wysunęły się na czoło 
zakładów przemysłu drzewne- 
go. Ich załoga na wiele dni 
przed terminem wypełniła za- 
dania drugiego roku Planu 6+ 
letniego, a plan I kwartału 1952 
roku zrealizowany został do 24 
marca. 

Z osiągnięć tych dumni są 
pracownicy zakładów, a „już 
szczególnie tow. Jan Karasek. 
Oto najlepszy dowód, jak po- 


TPE a 


trafią robotnicy rządzić i go- 
spodarować. Karasek często 
po pracy udaje się na miejsce, 
gdzie budowana jest wielka 
nowoczesna Fabryka Mebli 
Giętych. Lubi patrzeć na ros- 
nące szybko mury, oczyma wy- 
obraźni widzi już te wspania- 
łe hale produkcyjne, porównu= 
ję z tym, co kiedyś budowali 
kapitaliści. Nieraz też opowia- 
da młodym pracownikom 0 
swójej rozmowie sprzed kilku- 
nastu laty z „panem dyrekto- 
rem“ Pajzerem, On to prze- 
cież twierdził, że robotnicy 
mogą być tylko dodatkiem do 
maszyny, że nie sami nie po- 
trafią stwofzyć A tymczasem 
nie potrzeba szukać daleko, 
bo tu, w Radomsku, dawnym 


mieście nędzy i bezrobocia, 
wznosi się potężna fabryka, 
jedna z budowli socjalizmu. 


Tow. Karasek, pomimo po- 
deszłego wieku, jest aktywnym 


| członkiem partii i bardzo czyn= 


nym  agitatorem. Zabierając 
głos w dyskusji nad projektem 
Konstytucji, powiedział: — Na 
taką Konstytucję czekaliśmy 
długie lata, o prawa, które 
ona klasie robotniczej daje, 
walczyli i ginęli najlepsi sy- 
nowie naszego narodu Możemy 


i być dumni z tego, że współ- 
twórcą nowej Konstytucji jest 


towarzysz Bolesław Bierut, syn 
małorolnego chłopa. Naszym 
obowiązkiem jest teraz  pra- 
cować jeszcze wydajniej i le- 
piej Zbudowanie socjalizmu 
to niełatwa rzecz. Wymaga 
wiele ofiar i trudu, przezwy- 
ciężenia setek przeszkód. 


LI 
+ * 


Załoga Radomszczańskich 
Zakładów Przemysłu Drzewne- 
go, pragnąc godnie uczcić 60 
rocznicę urodzin Pierwszego 
Obywatela Polski Ludowej, 
podjęła liczne zobowiązania 
produkcyjne, z których 75 pro- 
cent — wartości około 150.000 
zł. — zostało już zrealizowane. 
Tow. Karasek w tym Czynie 
znacznie zwiększył wydajność 
swej pracy, osiągając 115 pro- 
cent normy. 

— W ten sposób — mówi 
Karasek — chcę chóć w drób- 
nej części odwdzięczyć się na- 
szej władzy ludowej, partii i 
towarzyszowi * Bierutowi za 
ich trud, za troskę o nas i o 
nhsze dzieci. Jestem stary, ale 
nie martwię się o pracę. Dzie- 
ci moje, a mam ich pięcioro, 
zatrudnione sa w wybranych 


przez siebie zawodach. Tak 
samo jak i ja, spokojnie pa- 
trzą ońe w przyszłość, w przy- 
szłość radosną i szczęśliwą, 
której na imię socjalizm. 


M. KORDOS 


uchwalił u- 


stwo w roku bież. 1,2 mld. zł. 

Inwestycje są też jednym ż 
głównych czynników wydat- 
nego wzrostu w roku bieżą= 
cym zdolności produkcyjnej 
naszego przemysłu. 

W tym roku bowiem rozpo= 
czną produkcję nowe potęż- 
ne fabryki przemysłu energe- 
tycznego, hutniczego, chemicz- 
nego, motoryzacyjnego, mate- 
riałów budowlanych i innych. 
Ministerstwo Budownictwa 
Przemysłowego będzie prowa- 
dzić w roku bież. roboty na 
około 1.000 placach budowla- 


nych. 
W dziedzinie budownictwa 
mieszkaniowego realizowana 


będzie budowa 287 osiedli mie- 
szkaniowych niezależnie od in- 
tensywnego budownictwa roz- 
proszonego. Plonem tej pracy 
będzie 118 tys. izb mieszkal- 
nych, jakie mają być oddane 
do użytku i ponad 80 tys. izb 
w stanie surowym. 
Finansowe zabezpieczenie 
wykonania planu gospodarcze- 
go daje budżet państwowy. 
Jest to podstawowe zadanie 
budżetu w systemie gospodar- 
ki planowej. Budżet i plan 
gospodarczy są z sobą ściśle 
zharmonizowane. Gdy rozra= 
sta się potencjał gospodarczy 


kraju, rośnie i budżet i dlatego ` 


w roku bież. jest on po stronie 
dochodów o 21,5 proc, po 
stronie wydatków zaś prawie 
o 20 proc. większy niż w roku 
1951. Jest to największy bud- 
żet, jaki Polska kiedykolwiek 
miała i zamyka się on kwotą 
67,7 miliardów zł po stronie 
dochodów oraz kwotą 62,8 mi- 
liardów po stronie wydatków. 

Rozwój gospodarki uspołecz= 
nionej znajduje odbicie w ro- 
snącym udziale dochodów 
przedsiębiorstw _socjalistycz= 
nych w stosunku do ogółu 
wpływów budżetowych. 70 
proc. dochodów budżetu, po- 
chodzących z przedsiębiorstw 
socjalistycznych, w zestawie- 
niu ż 12 proc. dochodów, po- 
chodzących z podatków od 
gospodarki  nieuspołecznionej 
i wpłat ludności, jest wyrazem 
dominującej pozycji gospodar- 
ki uspołecznionej w całokształ- 
cie naszej gospodarki narodo- 
wej, 


Plan w pełni realny 


Realizacja planu gospodar- 
czego i budżetu na rok 1952 
jest zadaniem trudnym, wy* 
magającym wytężonej pracy i 
ofiarności wszystkich prawdzi- 
wych patriotów. Zadania te 
jednak są w pełni realne, O 
czym świadczy m. in. wykona- 
nie planu pierwszego kwarta- 
łu przez wiele zakładów pro- 
dukcyjnych. Ludzie tych za- 
kładów opierając się na wła- 


snym doświadczeniu mogą po- * 


wiedzieć maruderom, że co- 
Taz wyższe zadania planu dyk= 
*ują konieczność stosowania 
coraz doskonalszych, wydaj- 
niejszych metod pracy, coraz 
doskonalszych: metod kierow- 
nictwa. Formy pracy, które 
wytrzymały próbę życia w 
obliczu zadań roku 1950 czy 
1951 okazują się nie wystar- 
czające w r. 1952. 

Nie można na przykład w 
roku bieżącym dopuszczać; jak 
to się często działo w latach 
minionych do osłabiania tem- 
pa pracy w początku dekady, 
miesiąca czy kwartału i liczyć 
‘na „dogonienie* planu w koń- 
cu okresu, ponieważ plan w 


Wielkości zadań planu na rok 1952 
musi odpowiadać wyższy poziom 
pracy politycznej i gospodarczej 


roku bieżącym jest tak napię- 
ty, że bardzo często nadrabia- 
nie zaległości może okazać się 
niemożliwe. Stąd bezwzględny 
nakaz równomiernego, rytmi= 
cznego wykonywania planu 
przez cały zakład i przez po- 
szczególne jego oddziały. 


Nie można w roku 1952 po- 
przestawać na dotychczasowym 
rozwoju współzawodnictwa 
pracy, na dotychczasowym po- 
ziomie upowszechniania Ze- 
społowych, przodujących me- 
tod pracy i zasięgu ruchu ra- 
cjonalizatorskiego, na dotych- 
czasowym poziomie dyscypli- 
ny pracy, stopniu wykorzysta- 
nia maszyn i urządzeń tech- 
nicznych, na dotychczasowym 
tempie: mechanizacji pracy 1 
doskonalenia procesów tech- 
nologicznych, jeśli chcemy wy- 


"pełnić — a musimy to osiąg- 


nąć — tegoroczny plan wzros- 
tu wydajności pracy, 

Nie można pod żadnym po- 
zorem w roku 1952 zadowolić 
śię zasięgiem i stosowanymi w 
roku 1951 metodami oszczędno- 
ści surowców, materiałów i pa- 
liwa, formami walki z brako- 
róbstwem i walki o wysoką ja- 
kość produkcji, tempem upłyn- 
niania nadmiernych remanen- 
tów, wynikami zabiegów o 
skrócenie cyklu produkcji i 0- 
brotu, nie można tolerować wy= 
padków przerostów w zatrud- 
nieniu, naruszania dyscypliny 
finansowej i dyscypliny płac, 
jeśli zdecydowani jesteśmy wy- 
walczyć obniżkę kosztów wła= 
snych i osiągnąć poziom  so- 
cjalistycznej akumulacji, jaki 
przewidują tegoroczny plan go- 


 spodarczy i budżet, 


Wszystkie siły 
do walki o plan 


Trudne i napięte zadania 
tegorocznego planu gospodar- 
czego i budżet wymagają rów- 
nież podniesienia na wyższy 
poziom pracy organizacji paï- 
tyjnych, zawodowych i gospo- 
darczych. Nie wypełni bowiem 
tych zadań sekretarz organi- 
zacji partyjnej, który nie zna 
dokładnie wszystkich zadań 
swego zakładu, nie zna metod 
produkcji, nie pogłębia swych 
wiądomości gospodarczych. Nie 
wypełni również swych zadań 
dyrektor, inżynier i technik, 
który nie będzie zdawał sobie 
w pełni sprawy z politycznego 
znaczenia swej pracy. Tylko 
ścisłe powiązanie pracy poli- 
tycznej z gospodarczą, zrozu= 
mienie ich jedności pozwoli 
zmobilizować całą załogę do 
wykonania stojących przed nią 
zadań; podnieść pracę polity- 
czną na poziom odpowiadają- 
cy wielkości zadań, jakie stoją 
przed narodem w trżecim ro- 
ku Planu 6-1etniego. 

Wykonanie planu gospodar- 
czego i budżetu na rok 1952, 
to znaczy dziś pracować lepiej, 
niż wczoraj, jutro lepiej niż 
dziś, to znaczy bić się codzien- 
nie nie tylko o ilość produk- 
cji, ale także o jakość, o niż- 
sze koszty, o plan asortymen- 
towy, o wyższą technikę, o wy= 
dajność. Jeśli tę metodę walki 
o plan, zapoczątkowaną w po- 
tężnym zrywie produkcyjnym 
na cześć 60-lecia urodżin to- 
warzysza Bieruta i święta 1 
Maja przyswoimy sobie i za- 
stosujemy w następnych mie- 
siącach, to okaże się, że nie 
ma w roku 1952 zadań, któ- 
rych nie potrafilibyśmy wyko- 
nać nawet z nadwyżką, 
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Włodzimierz Stobodnik 


Defilada USA-mańskich 
wojsk sojuszniczych 


Dżumonośne bestie tmperlalistycznej 


Ani skowronkom, które przed dwoma tygodnia-. 


mi pomarzły w Tatrach, ani mewom krążącym 
nad Poznaniem, ani nawet przysłowiowym zwia- 
stunom ciepłych dni — bocianom, nie udało się 
sprowokować wiosny. Kalendarz mówi swoje, 
a termometr swoje, zawodzą wszystkie znaki „na 
niebie“. 


WIOSNĘ ZWIASTUJĄ.. LUDZIE 


Rzucili więc wyzwanie wiośnie ludzie. Chłopi, 
którzy w pełnym pogotowiu bojowym oczekują 
siewów, traktorzyści POM, którzy już zajęli bazy 
wypadowe w spółdzielniach produkcyjnych. Sta- 
lowa armia traktorów, brnąc w wiosennej defila- 
dzie po śniegu, wypowiedziała ostateczną wojnę 
mrozom. Łoskot gąsienic powinien był zbudzić 
nawet najbardziej ospałych, którzy drzemali je- 
szcze pogrążeni w zimowym śnie. 

Z Tarnowa wyruszyły na wieś pierwsze partie... 
precypitatu. „Precypitatu*? A cóż to takiego? — 
spyta czytelnik, znów jakaś nieznana nazwa. Tak, 
nazwa jeszcze mało popularna, ale musimy się 
przygotować do tego, że wkrótce będzie ona czę- 
sto powtarzana, równie czesto jak słowa azotniak, 
saletrzak — oznaczające dla wsi zwiększenie plo- 
nów, użyżnianie gleby. p 

Nowy: nawóz sztuczny, precypitat —.wyprodu- 
kowany przez robotników i techników ZPA im. 
Dzierżyńskiego — nadaje się na wszystkie rodza- 
je gleb, zwłaszcza na gleby piaszczyste, i jest 
wielkim osiągnięciem polskiej nauki i techniki. 
Poza Związkiem Radzieckim nie jest znany na 
świecie. - 
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Nawozy sztuczne... któż na wsi używał' ich przed 
wojną? Czy podstawowa masa średniorolnych 
i małorolnych chłopów, żyjąca w nędzy? Nawozu 
sztucznego było mało, nawóz sztuczny był drogi. 
Zachłystywali się co prawda sanacyjni dzienni- 
karże Mościcami, ale było to przysłowiowe liza- 
nie cukru przez szybę — nawóz sztuczny dostęp- 
ny był bowiem tylko dla obszarników i wiej- 
skich bogaczy. 

Teraz spożycie nawozów sztucznych rośnie 
gwałtownie z roku na rok; wieś woła ciągle: „za 
mało"... Państwo ludowe miliony inwestuje 
w przemysł chemiczny, aby przy końcu Planu 
Sześcioletniego wyprodukować 6 razy tyle nawo= 
zów sztucznych co w roku 1938. Dniem i nocą hu- 


czą pracą wielkie tereny nad Odrą; Kędzierzyń- 
ski Kombinat już w przyszłym roku rozpocznie 


produkcję. Z maleńkiej stacyjki Kędzierzyn- 

Azoty popłyną długie sznury wagonów wyłado= 
wanych pękatymi workami; popłyną Odrą barki 
z nawozem... 


UKŁADAMY SŁOWNIK. 


Znów usłyszymy nazwę nowych preparatów 
chemicznych, znów wzbogacimy nasz język no- 
wymi słowami, bo dawne nie wystarczają dla 


Stefan ` Ostrowski 

który wykonał już przypadające nań 

„Planu Sżeścioletniego, w liście do Prezydenta RP 

Bolesława Bieruta zobowiązał się, że drugą Sześ. 
ciolatkę wykona do dnta 21. XII. 1955 r. 
CAF — Szerf. 


wiertacz z Pafawagu, 
zadania 


wyrażenia ogromnych rewolucyjńych zmian za- 
chodzących na każdym odcinku naszego życia. 
Przykładem takich nowych słów jest.„pas wiatro- 
chronny" — którego sadzenie rozpoczęliśmy w do- 
linie Popradu, aby złagodzić zimne prądy po= 
wietrzne nękające okolice Starego Sącza. Przy- 
kładem tego jest słowo „kombajn węglowy" — 
który już coraz częściej pomaga naszym górni- 
kom w pracy, którego produkcję rozpoczęliśmy 
już w kraju na wzór sławnych radzieckich 
„Donbasów', 


STR. 3 


czyli 


mikrobiada 


To dopiero ci parada! 

Cho — le — ryczna defilada! 
W cwał bakterii mknie bateria: 
Tyfusowa artyleria! 

Jadą działa, tyfus działa, 
Tyfusowa artyleria! 


Mknie konnica, mkną TEENE 


"Suchoty galopujące, 


Równa krok wymusztrowana, 
Ospa umundurowana, 
Cała wyorderowuna, 


Ospa umundurowana! 


Pełzną wszy i dźumonośna 


Gra orkiestra szczurów głośna. 
Przyodziany w płaszcz polowy, 
Bębni bakcyl biegunkowy, 
Bębni bakcyl, tęgi bakcyl, 
Bakcyl, bakcyl biegunkowy! 


Maszerują żołnierzyki: 
Chudonogie laseczniki, 

Jedzie lekka kawaleria: 

Bardzo ciężka dyzenteria! 
Grzmią podkowy, rwą podkowy! 
Jedzie, jedzie dyzenterta! 


A na przedzie, a na przedzie, 
Pan generał Dżumiec jedzie, 
Gębę ma Eisenhowera, 

Ni to szczur, ni to cholera. 
Salutuje i cwałuje, 

Ni to szczur, ni to cholera! 


Dość już wojny mają ludzie, 
Więc na wojnę bakcyl pójdzie! 
Nie zawaha się on, czyli 
Pójdzie, ruszy w każdej chwili, 
Lecz bakcylem kto wojuje, 

Ten się sam wnet zabakcyll 


O światowy pokój dbali, 
Ludzie prości, czarni, biali, 
Ludzie żółci i czerwoni. 
Cała ludzkość, wszyscy oni, 
Którym zgroza wojny znana, 
Mocną wolą i rozumem, 
Zwalczą osnę, tyfus, dżumę, 


TYFUS, DŻUMĘ I TRUMANA! 


Apokalipsy 


Można by tak długo cytować, można by ułożyć 
nawet pokażny słownik, w którym objaśnienie 
słowa byłoby jednocześnie historią wielu ludzi, 
historią ich walki i ofiarnego trudu. 

Np. pod literą „h“ — piszemy „harmonogram 
— szczegółowy, bardzo precyzyjnie opracowany 
plan robót zakładu. Czy tylko zakładu? — Ależ 
nie! W ostatnim tygódniu na budowie giganta -= 
elektrowni w Miechowicach, w toku walki o peł- 
ne wykonanie zobowiązań podjętych na cześć ' 
rocznicy urodzin towarzysza Bieruta narodziło 
się nowe pojęcie harmonogramu — odcinkowego. 
Każda brygada montażowa może się zapoznać do- 
kładnie ze swoim planem. Nowa metoda pozwo- 
liła skończyć z utyskiwaniem na rzekomy brak 
ludzi i poważnie przyspieszyć tempo prac mon- 
tażowych. - ' 


KAŻDA GODZINA ZWYCIĘSTWEM 


Takich nowych  racjonalizatorskich pomysłów, 
mających na celu przyspieszenie i ulepszenie pro- 
dukcji, w ostatnich tygodniach upływających pod 
znakiem wykonania zobowiązań są dziesiątki, 
setki. Nic dziwnego, w wielkim ogólnonarodowym 
współzawodnictwie bierze udział 14 tysięcy za- 
kładów przemysłowych, 2 miliony robotników, 
inteligencji technicznej i pracowników umysło- 
wych. Zobowiązania podjęły tysiące gromad, 
PGR, spółdzielni produkcyjnych, miliony indy- 
widualnie gospódarujących chłopów. Do 29 mar- 
ca wykonało kwartalny plan około 40 przodują= 
cych kopalń przemysłu . węglowego, meldowały 
o tym zakłady przemysłu ceramicznego, włókien- 
niczego, pokazując drogę przezwyciężania trudno- 
ści tym wszystkim, którzy jeszcze nie nadążają 
i nie wykonali swych zobowiązań wobec ojczyzny. 

Powie ktoś — dwa, trzy dni przed terminem, 
to nie taki znów wielki sukces. Ale jeżeli zasta- 
nowić się nad tym, obliczyć, ile dóbr przysporzo= 
no dzięki temu naszej gospodarce, to — przed- 
terminowego wykonania planów nie można na= 
zwać inaczej jak zwycięstwem. W okresie resli- 
zacji napiętych planów każdy dzień, każda godzi- 
na ma doniosłe znaczenie, każdy dzień i godzina, - 
które podnoszą na wyższy poziom całokształt 
aetod pracy produkcyjnej, które pokazują, jaki- 
mi drogami uruchamiać reżerwy, jak pogłębiać 
i utrwalać ciężkim niejednokrotnie wysiłkiem 
zdobyte sukcesy. 


J. KE" 
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IV Statutowy Zjazd Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Łodzi 


Wczoraj w Młodzieżowym 
Domu Kultury odbył się IV 
Zjazd Statutowy Okręgu Gro- 
dzkiego TPP-R w Łodzi, Wzię- 
li w nim udział delegaci 
wszystkich kół TPP-R, istnie- 
jących 'przy łódzkich zakła- 
dach pracy i instytucjach. W 
obradach Zjazdu uczestniczyli 
ponadto z ramienia Zarządu 
Głównego TPP-R wicemini- 
ster, ob. Krassowska, sekre- 
tarz KŁ PZPR, tow. Winter, 
oraz ` przedstawiciele ZMP, 
Ligi Kobiet, ORZZ i innych 
organizacji społecznych. Prze- 


wodniczył obradom przewo- 
dniczący Prezydium MRN; 
tow. Minor. 


Zjazd witali: w imieniu Ko- 
mitetu Łódzkiego PZPR, tow. 
Winter i w imieniu Prezy- 
dium Rady Narodowej m. Ło- 
dzi, tow., Bugajski. 
czyli jego uczestnikom, ażeby 
obrady przyczyniły się do po- 
głębienia wśród mieszkańców 
Łodzi uczuć przyjaźni do 
Związku Radzieckiego. Owoc- 
nych obrad życzyły także 
Zjazdowi delegacje Zakładów 


Obaj ży-. 


im. Strzelczyka i III Szkoły 
TPD. i 

Referat sprawozdawczy wy- 
głosił przewodniczący Zarządu 
Okręgu Grodzkiego TPP-R, 
tow. Kubiak, który naświetla- 
jąc sytuację międzynarodową 
wskazał na rolę ZSRR jako 
rzecznika pokoju. 

Tow. Kubiak omówił na- 
stępnie wyniki dwuletniej 
działalności Zarządu Oktęgu 
Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej w Łodzi, O- 
kres ten cechuje ożywiona 


* praca organizacyjna i propa- 
"gandowo-kulturalna. 


Dziś w 
mieście naszym działają 1104 
koła TPP-R, liczące 108.817 
członków. Rośnie sieć szkol- 
nych Kół Przyjaźni. Wiele 
dzielnic TPP-R wykazać się 
może poważnymi sukcesami w 
pracy organizacyjnej. Szereg 
kół potrafiło zmobilizować nie- 
mal całe załogi do wstępowa- 
nia w szeregi Towarzystwa. W 
okresie sprawozdawczym zor- 
ganizowano 650 imprez arty- 
stycznych, w których wzięło 
udział 175 tys. osób. Urządzo- 


Chłopi z gromady Buczek-Szadek 
zorganizowali spółdzielnię produkcyjną 


"Dzień 4 kwietnia 1952 r. stał 
się dniem zwrotnym w życiu 
dla tych mieszkańców groma- 
dy Buczek-Szadek, w powie- 
cie łaskim, którzy zdecydo- 
wali się przejść na nowe to- 
ry gospodarki — na tory go- 
spodarki zespołowej. 

Jest ich jedenastu: 
czakowie, 


Jakub- 


posiadający 7,5 ha 


Członkowie nowozorganizowanej spółdzielni produkcyjnej 
w Buczku - Szadku wybierają pierwszy swój zarząd. 


dobrze zagospodarowanej zie- 
mi, działkowicze Marian Klim- 
«czak, wnoszący do spółdzielni 


5 ha ziemi, Antoni Owczarek 
i inni 
W świetlicy  gromadzkiej, 


mieszczącej się w dawnym ob- 
szarniczym dworze, 11 chło- 
pów podpisało statut Rolniczej 
Spółdzielni Wytwórczej. 

Na pierwszym zebraniu 
członkowskim dokonano. wy- 
boru zarządu, w skład które- 
go weszli: Marian Klimczak 


- Pierwsze losowanie obligacji 
Pożyczki Narodowej = zakończone 


WARSZAWA (PAP). W dniu 
5 bm. zakończyło się pierwsze 
losowanie Narodowej Pożycz- 
ki Rozwoju Sił Polski, W dniu 
tym komisja dokonała spraw- 
dzenią wylosowanych nume- 
rów. 

W pierwszym losowaniu Na- 
rodowej Pożyczki wylosowano 
we wszystkich. 17- klasach 
212.500 obligacji, które zostały 
premiowane na łączną sumę 
40.885 tys. zł. Wylosowano: 

68 premii po zł. 10.000. 
272 premie po zł. 5.000. 
2.550 premii po zł. 1 000. 
9.010 premii po zł. 500. 
17.000 premii pu zł. 250. 

183.600 premii po zł. 150. 

Ponadto wylosowano 212.500 
obligacji do wykupu według 
ich wartości imiennej. Ogółem 


"szego 


jako przewodniczący oraz Zo- 
fia Jakubczakowa i Zofia Ow- 
czarkowa, jako członkowie za- 
rządu. Dokonano również wy- 
boru komisji rewizyjnej, sądu 
koleżeńskiego i komisji sza- 
cunkowej. 3 

Przewodniczący spółdzieini 
produkcyjnej, Marian Klim- 
czak, stwierdził: Od pracy 


spółdzielców, od ich wkładu 
w rozwój spółdzielni, zależy 
czy przyjdą nowi ludzie do 
spółdzielni, powiększając hasz 
zespół, który stanowi od dziś 
jedną rodzinę. 

Wierzę, że w naszym zespor 
le znajdą się wszyscy miesz- 
kańcy gromady, którzy na to 
zasługują, kiedy pokaże- 
my im, że w spółdzielni pro- 
dukcyjnej żyje się lepiej, pra- 


cuje się lżej oraz uzyskuje 
wyższe plony. 


więc państwo z tytułu pierw- 
losowania wypłaci w 
najbliższym czasie posiadaczom 
obligacji łączną sumę: 62 mi- 
liony 135 tysięcy złotych. 

Obecnie Ministerstwo Fi- 
nansów przystąpiło do druku 
tabeli urzędowej, która ukaże 
się około 10 bm. i stanowić bę- 
dzie podstawę do wypłat pre- 
mii i wykupu wylosowanych 
obligacji. + 

Posiadacze wylosowanych o- 
bligacji otrzymają przy wy- 
płacie pełną sumę, ponieważ 
obligacje Narodowej Pożyczki 
wolne są od wszelkich podat- 
ków i potrąceń. 

Następne losowanie Naro- 
dowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski odbędzie się za pół roku, 
tj. 1 października br. 


Sprawa Tunisu 
na porządku dziennym 
Rady -Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP). W so- 
botę 5 bm. rozpoczęła się w 
Radzie Bezpieczeństwa dysku- 
sja nad wnioskiem 11 krajów 
afrykańskich i azjatyckich, 
złożonym 2 bm. a domagają- 
cym się wstawienia do porząd- 
ku dziennego obrad sprawy 
Tunisu. Posiedzenie Rady roz- 
poczęło się od wystąpienia de- 
legata francuskiego Hoppenot, 
który domagał się odrzucenia 
przez Radę Bezpieczeństwa 
wniosku państw azjatyckich i 
afrykańskich pod pretekstem 
rzekomego osiągnięcia po- 
rozumienia z bejem Tunisu i 
braku jakiegokolwiek  kon- 
fliktu między Francją a Tuni- 
sem. ? 

Następny mówca, przedstawi- 
ciel Chile, Santa Cruz wypo- 
wiedział się za wstawieniem 
do porządku dziennego spra- 
wy Tunisu. Zwrócił on uwa- 


| Redaguje kolegium. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 12 14, sekietaiz odpowiedzialny w godz 10 — 12 
dział korespondentów, listów czytelników I interwencji, 214 42 dział miejski 1 sportowy 260 42 dział ekonomi zny 2/8-11 


gę na fakt, że kraje Afryki i 
Azji, które złożyjiy w Radzie 
Bezpieczeństwa swój wniosek, 
reprezentują jedną trzecią lud- 
ności całego świata. Odmówie- 
nie im prawa wypowiedzenia 
się w Radzie Bezpieczeństwa 
— powiedział Santa Cruz — 
będzie wielkim błędem. Dele- 
gat Brazylii poparł stanowis- 
ko przedstawiciela Chile i do- 
magał się rozpatrzenia wnios- 
ku 11 państw. z 

Delegat: Pakistanu, Bokha-= 
ri, pełniący w kwietniu funk- 
cję przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa, stwierdził, że 
delegat francuski Hoppenot 
przedstawił w fałszywym 
świetle sytuację w Tunisie. 
Bokhari przytoczył szereg kon- 
kretnych przykładów, świad- 
czących o terrorze i prześla- 
dowaniach, stosowanych przez 
władze francuskie w północ- 
nej Afryce. 


| i oh 


no 230 wystaw, w akademiach 
zorganizowanych dla uczcze- 
nia wielkich rocznic brało 
udział 1.400.000 osób. Ponadto 
w tym okresie stworzono 400 
gablot propagandowych, wy- 
wieszono 4.708 gazetek ścien- 
nych. Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej niestrudze- 
nie budzi przyjaźń do Związ- 
ku Radzieckiego, - wskazując, 
że przyjaźń 'ta decyduje o na- 
szych osiągnięciach w budow- 
nictwie socjalizmu, Uczy praw- 
dy o ZSRR, pomaga przenosić 
przodujące metody radziec- 
kich robotników do naszych 
zakładów pracy. 


Jednak obok osiągnięć w 
pracy Towarzystwa, jak pod- 
kreśli? w swym sprawozdańąiu, 
tow. Kubiak, występują i bra- 
ki. Nie wszystkie koła i zarzą- 
dy dzielnic potrafiły wycho- 
wać sobie dość szeroki aktyw, 
nie zawsze jeszcze umiano 
przenieść doświadczenia przo- 
dujących organizacji TPP-R 
do innych. 


W dyskusji, która wywiąza- 
ła cię nad sprawozdaniem, 
wskązywano na pomoc, jakiej 
udziela nam Związek Radzie- 
cki w realizacji naszych pla- 
nów gospodarczych. Podkre- 
ślano konieczność jeszcze szer- 
szego  mobilizowania spole- 
czeństwa polskiego wokół za- 
gadnień walki o pokój i przy- 
jaźń z narodami Związku 
Radzieckiego, mówiono 0 
osiągnięciach i brakach w do- 
tychczasowej pracy Towarzy- 
stwa, ? 


Uczestnicy zebrania uchwa- 
lili dla nowowybranego Za- 
rządu' szereg wytycznych do 
dalszej pracy. Mają one na 
celu usprawnienie działalności 
Towarzystwa przez zacieśnie- 
nie współpracy z innymi orga- 
nizacjami masowymi, wycho- 
wanie i szkolenie nowego ak- 
tywu, podniesienie na wyższy 
poziom pracy propagandowo- 
kulturalnej. Uchwała Zjazdu 
wzywa wszystkich członków 
TPP-R do walki o pokój przez 
„zwiększenie wysiłków w reali- 
zacji Planu 6-letniego, do wy- 
korzystania doświadczeń na- 
rodu radzieckiego w walce z 
imperialistyczną dywersją, do 
dalszej walki o przyśpieszenie 
budownictwa socjalizmu w 
mieście i na wsi, do pracy nad 
realizacją statutowych zadań 
Towarzystwa. 


Uczestnicy Zjazdu uchwalili 
rezolucję, potępiającą spraw- 
ców mordu, dokonanego na 
bojowniku'o wolność narodu 
greckiego, tow. Beloiannisie. 
Przyjęto także tekst rezolucji 
protestacyjnej przeciw zbrod- 
niom ludobójstwa, popełnia- 
nym w Korei. 


Uczestnicy Zjazdu uchwalili 
także tekst depesz, skierowa- 
nych do towarzysza Stalina i 
towarzysza Bieruta (teksty de- 
pesz zamieszczamy na str. 1). 


| GŁÓS ROBOTNICZY 


Wiosenny Uliczny Bieg Sztafetowy 


o nagrodę redakcji , 


NA ZDJĘCIU: Nagroda redakc 
zwycięskiej 


„ Wychowanie fizyczne i sport 

w naszym kraju zdobywają 
sobie z roku na rok nowe rze- 
sze zwolenników. Z roku na 
rok powiększają się nasze 
kadry zawodników, z roku na 
rok wzrasta zainteresowanie 
sportem na tylko wśród mło- 
dzieży, ale również starszego 
społeczeństwa, odbywają się 
masowe imprezy, gromadzące 
tysiące zawodników i wi- 
dzów, świadczące o coraz wię- 
kszym upowszechnieniu spor- 
tu. Do takich imprez. należy 
Wiosenny Uliczny Bieg Szta- 
fetowy 0 nagrodę przecho- 
dnią redakcji „Głosu Robo- 
tniczego”, który zostanie ro- 
zegrany w Łodzi w dniu 20 
b. miesiąca. 


Wiosenny Uliczny. Bieg 
Sztafetowy © nagrodę „Głosu 
Robotniczego* będzie pierw= 


szą tego rodzaju imprezą w 


Łodzi. Odbędzie się on w cen- | 


trum miasta, na ul. Piotr- 


ji „Głosu Robotniczego“ dla 
sztafety. 


kowskiej. Będzie to impreza, 
w której będą mogli wziąć u- 
dział wszyscy, nie tylko wy- 
trawni biegacze. . 

Trasa biegu wynosić będzie 


Koszykówka w MDK 


W dniu wczorajszym w sa- 
li MDK odbyły się trzy spot- 
kania w koszykówce. W pierw- 
szym juniorzy „Włókniarza 
wygrali z Kołem Sportowym 
nr 125 przy DOKP — 39:34 
(21:20). Najwięcej punktów 
dla zwycięskiego zespołu zdo- 
był Linkowski, a dla pokona- 
nych Kasprzycki. 

„Spójnia* poniosła dotkliwą 
porażkę w meczu z „Włóknia- 
rzem“ 33:73, grając bardzo sła- 
bo. Zwycięski zespół wypadł 
dobrze, a na wyróżnienie za- 
służyli: Jańczyk, Jabłoński i 

| Waligórski. 
Najwięcej punktów dla po- 


| konanych zdobył Kasiński a 


Olbrzymi wybór konfekcji wiosennej 
na pokazie Centrali Odzieżowej 


Półki prowizorycznych sto- 
isk uginają się pod ciężarem 
stosów kolorowych kretonów. 
Na długich drążkach wiszą 
setki letnich ubrań, sukienek 
i płaszczy, Ekspedienci 6 stoisk 
MHD nie mogą nadążyć zob- 
sługiwaniem coraz liczniej na- 
pływających rzesz kupujących. 

Hall budynku przy ul. Wól- 
czańskiej 5 wypełniony jest po 
brzegi publicznością. Najwię- 
cej widać tu kobiet. Nic dziw- 
nego, bowiem Centrala Odzie- 
żowa? organizując wczorajszy 
wielki pokaz modeli konfekcji. 
położyła szczególny nacisk na 
właściwe zaopatrzenie stoisk 
w konfekcję damską. Olbrzy- 
mi wybór barwnych sukienek 
kretonowych, jasnych kostiu- 
mów wełnianych i płaszczy 
sprawił, że najbardziej nawet 
wybredna łodzianka mogła 
wczoraj nabyć tutaj stosownie 
do swego gustu odpowiedni 
ubiór na sezon wiosenno-letni. 

Na górze, w obszernej, 
szczelnie wypełnionej sali, od- 
były się dwa pokazy gotowej 
konfekcji. którą nabywać moż- 
na we wszystkich sklepach 0- 
dzieżowych. Widzieliśmy tutaj 
garnitury męskie, które w 
kwietniu można nabywać na 
raty, nowe modele wiatrówek 
męskich, płaszcze letnie itp. 


Nowe domy 


Największe uznanie żeń- 
skiej większości publiczności 
zyskały efektowne i tanie su- 
kienki z wzorzystych kreto- 
nów w cenie od 60 do 130 zł. 

W trakcie pokazu, który 0- 
bejmował około 100 modeli u- 
biorów — przygrywała orkie- 
stra mandolinistów pod dy- 
rekcją E, Ciukszy, a żywą i 
dowcipną konferansjerkę pro- 
wadził M. Jeżewski. 

Wczorajszy pokaz modeli 
gotowej konfekcji na sezon 
wiosenny i letni należy nie- 
wątpliwie do najbardziej uda- 


nych imprez tego typu. Od 
godz. 9 rano do 8 wieczorem 
przewinęło się tutaj kilkana- 
ście tysięcy mieszkańców Ło-= 
dzi, dokonując licznych zaku- 
pów. Szkoda tylko, że organi- 
zatorzy pokazu nie wybrali do 
tego celu obszerniejszego lo- 
kalu, gdyż wiele osób ze 
względu na brak miejsca nie 
mogło wziąć udziału w poka- 
zie, a i szczupłość pomiesżczeń 
dla stoisk MHD powodowała, 
że tworzyły się tutaj długie 
kolejki kupujących. 

: BIE. 


Imprezy w 


W tych dniach Młodzieżowy 
Dom Kultury organizuje sze- 
reg imprez dla młodzieży 
szkolnej. Dzisiaj w godzinach 
od 10 do 13 wyświetlana bę- 
dzie I seria filmu „Nędznicy”, 
osnutego . na tle znakomitej 
powieści Wiktora Hugo, a w 
godzinach od 16 do 19 II seria 
tego filmu. Należy przy tym 
zaznaczyć, że w MDK film ten 

| będzie po raz pierwszy Wwy- 
świetlany w Łodzi. 

Jutro, we wtorek, 8 bm., w 
godzinach od 10 do 13, mło- 


na Bałutach 


W szybkim tempie budowane są nowe bloki mieszkalne na 
Bałutach. 


NA ZDJĘCIU: fragment budowy, przy zbiegu ulic Wojska 


Polskiego t 


Marysińskiej. 


aa 


Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska 96, 11 piętro. Druk. Zakł Grat, RSW „Prasa“, ul: Zwirki 7, teleton 


Telefony: 
Redakcja nocna 156 
206 42 Pep: druk mat 50. er 


centrala telefoniczna 


MDK dla młodzieży 


szkolnej 


dzież obejrzy film pt. „Pierw- 
sze dni“, a w godzinach od 15 
do 19 uczestniczyć będzie w 
ogólnoszkolnych zawodach w 
siatkówkę i koszykówkę. 


W środę, 9 bm., wyświetla- 
ny będzie film „Nędznicy”. 
Pierwsza seria w godzinach od 
10 do 13, druga zaś w godzi- 
nach od 15 do 18. W tym sa- 
mym dniu o godz. 18 odbędzie 
się w MDK odczyt na temat 
szkół zawodowych. Wstęp na 
te imprezy w MDK jest dla 
młodzieży szkolnej bezpłatny. 


Obchód 100 rocznicy 
śmierci Mikołaja- Gogola 


Wydziął Kultury Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi, 
Łódzki Komitet Obrońców Po- 
koju i Oddział Łódzki Związ= 
ku Literatów Polskich urzą- 
dzają w poniedziałek 7 kwiet- 
nia br. o godzinie 18 w sali 
Państwowej Filharmonii przy 
ul. Narutowicza 20 uroczysty 
obchód setnej rocznicy śmier- 
ci Mikołaja Gogola. 


Odczyt o życiu i twórczości 
Mikołaja Gogola wvgłosi Grze- 
gorz Timofiejew. W części qr- 
tystycznej wystąpia: Zofia Pe- 
tri. Włodzimierz Kwaskowski 
i Kazimierz Wichniarz — ar- 
tyści teatrów łódzkich, orkie- 
stra Państwowej Filharmonii 
w Łodzi pod dyrekcją Z. 
Chwedczuka i soliści — Zofia 
Stefańska t Witold Ermow. 
Akompaniuje Edward Przy- 
łęcki. 


283 00 
81 


portażu zakładowym — miesiecznie zi 180 — przyjiiuje PPK „Ruch”, 


(łączy ze wszystkimi „ziałami), 


2.100 mtr. Zostanie ona po- 
dzielona na 7 odcinków w ten 
sposób, że mężczyźni, biorący 
udział w sztafecie będą mie- 
li do przebiegnięcia 200 mtr, 


'a kobiety — 100 mtr. A więc 


będą to odcinki, które prze- 
biec będzie mógł każdy, bez 
większego wysiłku. Każda 
sztafeta składać się będzie z 
7 kobiet i 7 mężczyzn. 

W czasie biegu na ul. Piotr- 
kowskiej zostanie wstrzyma= 
ny ruch tramwajowy. Start 
nastąpi przy Placu Niepodle- 
głości, meta zaś będzie na ul. 
Piotrkowskiej, przed siedzibą 
redakcji. 4 

Dziś trudno dokładnie u-' 
stalić, ile sztafet stanie na' 
starcie naszego biegu. Sądząc 
jednak już po dotychczasowej 
liczbie zgłoszeń, można 
stwierdzić, że sztafety biec bę- 
dą w kilku rzutach. Oczywiś- 
cie, o zwycięstwie zadecyduje 
najlepszy czas, osiągnięty 


O Puchar ZMP 


Otwarcie rozgrywęk o Pu- 
char ZMP nastąpiło w Łodzi 
bardzo uroczyście. Na stadió- 
nie „Włóknhiarza* przy Alei 
Unii zebrało się około 7 tysię- 
cy widzów, zapełniając gęsto 
trybuny i miejsca stojące. 

Stadion udekorowany flaga- 
mi wyglądał jak w dniu wiel- 
kich imprez. W lgży reprezen- 
tacyjnej zasiedli przedstawi- 
ciele KŁ PZPR oraz przed- 
stawiciele ZMP z delegatem 
| Zarządu Głównego, Koper- 
skim, na czele, 


Nim na boisko wbiegły dru- 


żyny „Ogniwa“ (Kraków) 1 
| „włókniarza” (Łódź), do ze- 


dla „Włókniarza“ Jańczyk. 

Najciekawszy mecz rozegra- 
ły żeńskie zespoły „Gwardil* 
z Warszawy i miejscowego 
„Włókniarza“, zakończony 
zwycięstwem gości w stosunku 
48:47. à 

Do przerwy prowadziły ło- 
dzianki 26:21. „Gwardia“ le- 
piej zagrała technicznie, be- 
dąc wyrównanym zespołem. 
U „Włókniarza“, gdy zabrakło 
Paprotówny, reszta opadła 
„na siłach, pozwalając prze- 
ciwnikowi wyrwać sobie zwy- 
cięstwo. Najwięcej punktów 
dla „Gwardii zdobyła Motyl 
— 17, a dla łodzianek — Bła- 
żyńska — 15 


ZEREE<E=- 


NARADA AKTYWU HANDLU 
USPOŁECZNIONEGO 


Dzisiaj o godz. 17, Komisja 
Handlu Rady Narodowej m. Ło- 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 106, 
organizuje naradę roboczą. U- 
dział w naradzie wezmą: aktyw 
gospodarczy handlu uspołecznio- 


nego oraz przedstawiciele załóg 
większych zakładów  przemysło- 
wych Łodzi, 


Tematem narady będzie opraco- 
wanie wniosków i wytycznych do 
dalszej pracy handlu uspołecznio- 
nego w Łodzi, 


NA PONIEDZIAŁEK, 
1 KWIETNIA 1952 R. 


PROGRAM 


12.04 Dziennik, 13.30 Muzyka po- 
pularna, 14.15 Audycja Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, 14.50 
Pieśni i tańce radzieckiego wscho- 
du, 15.15 Audycja PCK, 15.30 Au- 
dycja dla świetlic dziecięcych — 
„Rozwiązujemy zadania konkur- 
sowe“, 16.00 „Wszechnica Radilo- 
wa“ — „Historia Polski" (1), 16.20 
„Z mikrofonem przez miasto 1 
wieś", 16,35 Muzyka ludowa, 16.50 
Reportaż aktualny, 17.00 Wiadomo- 
ści popołudniowe, 17.05 Odpowie- 
dzi „Fali 49', 17.15 Fragment roz- 
mowy starych rewolucjonistów z 
młodzieżą, 17.55 Pieśni masowe, 
18.30 „Wszechnica FRadiowa* — 
„Historia międzynarodowego ru- 
chu robotniczego'* (II). 18.50 „Słu- 
chamy muzyki", 19.15 „Siedem 
dni sportu łódzkiego”, 19.30 Mu- 
zyka i aktualności, 20.00 Audycja 
literacka, 20.15 Koncert orkiestry, 
20.55 „Pieśń górnicza”, 21 00 Dzien- 
nik, 21.30 Muzyka, 21.40 Mozart, 
23.10 Muzyka symfoniczna, 23.50 
Ostatnie wiadomości. 
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„Głosu Robotniczego” 


przez jedną ze sztafet, W 
każdym więc rzucie walka to- 
czyć się będzie nie o wejście 
do finału, lecz o pierwsze 
miejsce w biegu. 


Do chwili obecnej zgłosiły 
się już sztafety zrzeszenia 
sportowego „Unia“, sekcji 
lekkoatletycznej zrzeszenia 
sportowego „Ogniwo“ 1 zrze- 
szenia AZS. Wiele sztafet 
zgłosi jeszcze zrzeszenie spor- 
towe „Włókniarz* i pozostałe 
zrzeszenia Okręgowej Rady 
Związków -Zawodowych. Li- 
czymy także na udział sztafet 
GWKS, „Gwardii“, a przede 
na liczny udział 
kombinowanych. sztafet mło- 
dzieży szkolnej I hufców „SP“ 
oraz Ludowych Zespołów 
Sportowych. 

Zgłoszenia do biegu przyj- 
mowane są do dnia 14 bm. Na- 
leży je kierować do ŁKKF, 


Łódź, ul. Piotrkowska 67. 


branej publiczności przemó- 
wit wiceprzewodniczący Za- 
rządu Miejskiego ZMP, Nie- 
wola, podkreślając w swym 
przemówieniu, że rozgrywki o 
Puchar ZMP poprzedzają ol- 


` brzymią manifestację młodzie- 


ży polskiej, jaką będzie wielki 
dwustutysięczny Zlot Młodych 
Przodowników Budowni- 
czych Polski Ludowej w 
dniach 20 — 22 lipca w War- 
szawie. ı 


t 


ZASZCZYTNA ROLA SPOR- 
. TOWCÓW 


* — W okresie współzawod- 
nictwa zlotowego nie może 
zabraknąć nikogo, komu dro- 
ge jest nasza Ojczyzna. Nie 
może zabraknąć i sportow= 
ców — powiedział tow. Nie- 
wola. — Im przypadnie w u- 
dziale dalsze upowszechnianie 
wychowania fizycznegoi spor- 
tu wśród naszej młodzieży. 
Po przemówieniu . wiceprze- 
wodniczącego Zarządu Miej- 


skiego ZMP, przy dźwiękach - 


hymnu młodzieżowego, Mistrz 
Sportu, Stanisław Baran, 
wciągnął na maszt flagę pań- 
stwową, a harcerze wręczyli 
graczom obydwu drużyn 
wiązanki kwiatów. 


SKŁADY DRUŻYN 
Drużyny ustawiły się na 
boisku w następujących skła- 
dach: 


REJESTRACJA WOJSKOWA 
MĘŻCZYZN URODZONYCH 
"W 1833 ROKU. 


Dziś, 7 bm, zgłaszają się do 
rejestracji wojskowej w Komisji 
przy ul. Nowotki 16, mężczyźni, 
urodzeni w 1933 róku, których 
nazwiska rozpoczynają się na l- 
terę L i N. 

Do Komisjł przy ul. Ogrodowej 
34, zgłasza się rocznik 1933, lite- 
ra Z. 


DYŻURY APTER 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Piotrkowska 95, 
Armii Czerwonej 53, Zgierska 63, 
Plac Wolności 2, Nowotki 91, 
Rzgowska 51, Gdańska 23, Al. Ko- 
ściuszki 48, 

Dyżur  położniczo = glnekologicz- 
ny: 
dobę Szpital im, 
Łagiewnicka 34. 


dzisiaj dyżuruje przez całą 
H. wolf, 


dr ul. 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO godz, 19. — 
„30 srebrników". 

PANSTWOWY TEATR NOWY 
ke~ 19, — „Pociąg do Marsy- 
1“ 


TEATR GROTESKA — godz. 15 i 
17 — „Opowieść o pięciu bra- 
celach" 

Pozostałe teatry nieczynne, 


BAJKA — „Dziewczyna u ród- 
ta“ — godz. 18, 20 
BAŁTYK — „Człowiek 
18.30, 20.3 
„Program Naukowo- 
Oświatowy” Nr 15-52, 


bez jutra" 
0 


godz. 17, 18, 19, 20, 21 
Program dla najmłodszych: „We- 
soła brygada",  „Zawodnik”, 


„Jak kominiarczyk wywiódł SS 
w pole", „Gotowe — jedziemy“. 
godz. 16. 

MŁODA GWARDIA 
„Wagary* — godz. 15.30, 17.45, 20 


(dla młodz) 


MUZA — „Pierwsze dni“ 
Przykręcaczy, _ śrubowników godz. 18, 20, 
na samoprząśnice, skręcarki, POLONIĄ - „Młodość Chopina" 
i e — goda. 1530, 18, 20 30 
przewijaczki i robotnikówtce) PRZEDWIOŚNIE — „Bez adresu”, 
niewykwalifikowanych ZA* godz. 18, 20. 
trudnią natychmiast Zakłady A > SUR się śmieje" 
, m. L. godz. 17.30, 
Przemysłu Wełnianego i óle ROBOTNIK — „Ostatni wystrzał” 
Waryńskieeo, Łódź, uł. W l- godz. 17, 19. 
czańska 215. Zgłoszenia OSO- ROMA — „Zwycięski powrót” 
z å erso- godz. 18, 20 
biste przyjmuje Dział jeż g SOJUSZ — „Wielkie nadzieje" 
nalny. 3 godz. 18.30 
STYLOWY — „Załoga" — 
à "M 1 - godz. 18, 20 
Majstrów  dziewiarskich na SWIT — „Przybrana córka" 
maszyny oczkarkowe. ucz- godz 18. 0 
sj post TRY — „,S A 
niów(ce) na dziewiarnię za- Taere. kar de mogo s 
trudnią uutychmiast Zakłady WISŁA — „Zew morza" 
Przemysłu Dziewiarskiego im. „godz 16, 18. 20 
- z i É WŁÔKNIARZ — „Pani Dery" 
Emilii Plater, Łódź, ul. Wól- godz. 16.30, 18.30, 20.30 
czańska 66, Zgłoszenia osobi- WOLNOŚĆ — „Młodość Chopina" 
ste przyjmuje Dział Personal- „= 8092. 1530 18. 20 80 
ste przyjmuje D P ZACHĘTA — „Jak bartowała się 
ny. 943-K staj" — godz. 18, 20. 


redaktor naczelny 216-14, 


n sekretarz odpowiedzialny 219-05, 
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7 kwietnia 1952 r. (Nr 84) 


Przed Wyścigiem Pokoju 


Komitet Organizacyjny V 
Międzynarodowego Kolarskie- 
go Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu“, „Rudeho Praya“ i 
„Neues Deutschland“ otrzymał 
zgłoszenie kolarzy rumuń- 
skich. 


*« 


W związku z międzynarodo- 
wym Wyścigiem Pokoju wła- 
dze sportowe NRD przygoto- 
wały pół miliona znaczków 
pamiątkowych, które rozdzie- 
lune zostaną wśród ludności 
wzdłuż trasy. Dla uczestni- 
ków Wyścigu przygotowano 
ponadto upominki i pamiątki. 


kd . 


k 


Komitet organizacyjny wy- 
lścigu w NRD organizuje w 
Berlinie, Lipsku i Chemnitz, 
gdzie kończą się kolejne eta-= 


py Wyścigu Pokoju, między- 
państwowe spotkania piłki 
nożnej. 

s * * 


Jak podaje dziennik „Neues 
Deutschland" w miejscowo- 
ściach, przez które prowadzi 
trasa wyścigu, utworzone z0- 
stały specjalne komitety oby- 
watelskie, Ulice, domy oraz 
zakłady produkcyjne udek1- 
rowane zostaną flagami, 
transparentami i portretami 
przywódców światowego obo- 
zu pokoju. 


„Ogniwo*— „Włókniarz” 3: 2 


-„Ogniwo* — Hymczak, Sła» 
boszewski, Pawlikowski, Nos 
wak, Mazur, Korzeniak, Go= 
łąb, Radoń, Strojny, Cywicki, 
Majcher. 

„Włókniarz* — Styczyński, 
Baran, Włodarczyk, Wapien- 
nik, Urban, Stusio, Zygmun- 
cik, Kowalec, Szymborski, Pa- 
ceś, Hogendorf. 
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DO PRZERWY 1:1 ! 


Pierwsze minuty gry ni 
przyniosły specjalnych emo- 
cji. Siły obydwu drużyn 
wydawały się równe. Akcje, 
mimo trudnych warunków (b. 
błotniste boisko), przenosiły 
się szybko spod jednej bram= 
ki pod drugą. W 14 minucie, 
Strojnemu udaje się zdobyć 
prowadzenie 1:0 dla „Ogniwa”, 
ale w dwie minuty później, b. 
pracowity Paceś zdobył rów= 


„ nież bramkę dla gospodarzy. 


Trzeba zaznaczyć, że w 
pierwszej połowie meczu go- 
spodarze nie wykorzystali 4 
rzutów rożnych, 


p 
PO PRZERWIE 2:3 7. 


Po przerwie, podczas której 


„rozgrzewała”* publiczność or- 
kiestra wojskowa, w oby- 
dwu drużynach nastąpiły 


pewne zmiany w składach. U 
„Włókniarzy zamiast Urbana 
zagrał Miller, a w „Ogniwie* 
na lewym skrzydle wystąpił 
Bobula. Zmiany te nie miały 
zasadniczego znaczenia dla 
przebiegu gry. Była ona nadal 
otwarta, a o zwycięstwie gości 
zadecydowała jedynie bardzo 
słaba forma  Styczyńskiego. 
Styczyński swymi  niefortun= 
nymi wybiegami z bramki i 
nieprzemyślanymi akcjami za- 
przepaścił wysiłek swych ko- 
legów, którzy przy innym 
bramkarzu mogliby niewątpli- 
wie mecz wygrać. W 9 minu- 
cie z winy Styczyńskiego Bo- 
hula zdobył dla „Ogniwa“ 
prowadzenie 2:1, wyrównanie 
uzyskał w 15 minucie Szym- 
barski, ale w 27 minucie Maj- 
cher oddaje daleki i łatwy do 
obrony strzał i piłka po raz 
trzeci grzęźnie w siatce „Włók- 
niarza“, przesądzając tym sav 
mym porażkę łodzian. 


A oto wyniki pozostałych 
spotkań: 


Grupa I: „Unia”* (Chorzów) 
— „Kolejarz“ (W-wa) 0:0, 
„Ogniwo“ (Bytom) — „Gwar- 
dia“ (Kraków) 1:1 (1:0). 


, Budowlani“ (Gdańsk) 
OWKS (Kraków) 0:0, 


Grupa II: „Kolejarz“ (Poże 
nań) — „Budowlani (Chorzów) 
2:1 (1:0). 

„Górnik“ (Radlin) — CWKS 
(W-wa) 0:1 (0:1), 


Z boisk piłkarskich 


W zawodach o mistrzostwo 
II ligi piłkarskiej „Widzew“ 
przegrał w stolicy z tamtej- 
szą „Gwardią“ 0:5 (0:2), a 
tomaszowska „Spójnia* uleg- 
ła „Kolejarzowi* (Olsztyn) 
0:2 (0:0). R 

* * 


W Pabianicach tamtejszy 


„Włókniarz* pokonał kaliską 
„Gwardię* 2:1, . 
* * = 


Drugie spotkanie ośrodków 
treningowych „Unii“ i CWKS 
4 kończyło się zwycięstwem 
„Unii“ 2:1 (2:1). 


Bieg na przełaj 


ZS „Unia“ 


W wewnętrznym biegu na 
przełaj ZS „Unii“ startowało 
25 zawodników. Dystans wy= 


nosił około 3 km. Pierwsze 
miejsce zajął Szczepański z 


"Techn. Gumowego w czasie 
9.13 m. przed Słabym z Łódz- 
kich Zakładów Papierniczych w 
czasie 9.18 m. Dalsze miejsca 
zajęli Szmytkowski i Sitnicki 
(obaj ŁZP). 


dział partyjny 216-19, 


:'atrę w kole 
D-3-11142 


1 
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